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Jakie niespodzianki szykują  
nam kandydaci?

T-Iijuż informowaliśmy, Główna 
Komisja Wyborcz. zarejestrowała 
siedmiu tendydatów na urząd prezy- 5»: ekologa Valdasa Adamkusa, 
mzewodniczącego Sejmu Yjrtautasa 
fandsbcrgisa^ adwokata Arturasa Pau
lauskasa, posłów na Sejm Vytenisa 
Andriukaitisa, Kazysa Bobelisa, Ri- 
„antasa Smetonę oraz rektora UW 
Rolandasa PaviIionisa. 21 listopada 
kandydaci rozpoczną oficjalną kam
panię wyborczą. Dziennik „Lietuvos 
fytas’* pizeprowadził małe „docho
dzenie" na temat: „Czym zaskoczą nas 
kandydaci?”. Z tego „dochodzenia” 
wynika, że wszyscy pretendenci są 
już przygotowani do startu w  przed
wyborczym maratonie, lecz dyspo
nują różnymi „środkami lokomocji”.

Na przykład członkowie sztabów 
wyborczych Vytautasa Landsbergisa 
i Arturasa Paulauskasa planują wy
dmie na kampanię wyborczą swoich 
kandydatów po milionie litów. Sztab 
wyborczy V. Landsbergisa, oprócz 
poglądowych materiałów reklamo
wych oraz wystąpień w radiu i tele
wizji, przygotowuje imponujący po
chód swojego kandydata przez Litwę 
dwoma autokarami - jednym z nich 
jest potężny „Neoplan” opatrzony 
napisem „Vytautas - Prezidentas”.

Natomiast Arturas Paulauskas, 
który również uważa, że najlepszą 
reklamą są bezpośrednie spotkania z 
wyborcani, będzie „podróżował” po 
Litwie busem opatrzonym jego ha
słem wyborczym „Zasłużyliśmy na 
lepsze życie” Przy okazji należy za- - 
znaczyć, że A. Paulauskas zaprzeczył 
pogłoskom, iż koncern „Yikonda” i

spółka „Mineraliniai vandenys” prze
znaczyły miliony na jego kampanię 
wyborczą.

Valdas Ad&mkusjest nieco skrom
niejszy, zapowiada, że w swojej kam
panii wyborczej spróbuje się ograni
czyć do 750 tysięcy litów. Inni kan
dydaci sąjeszcze skromniejsi. Rektor 
Uniwersytetu Wileńskiego Rolandas 
Pavilionis twierdzi, że finanse na pro
wadzenie kampanii są dla niego naj
większym problemem. „Nie mam na 
to pieniędzy i nie wyobrażam sobie, 
skąd je  wziąć” 1 twierdzi R. Pavilio- 
nis. Również poseł Rimantas Smeto- 
na zapowiada, że jego kampania wy
borcza będzie skromna - „plakat, pro
spekt, program”. Kandydat twierdzi, 
że największy przelew, jaki dotych
czas wpłynął z USA na jego konto 
wynosi 500 USD. Zbyt rozrzutnej 
kampanii wyborczej nie planują też 
socjaldemokraci i ich kandydat Nfyte- 
nis Andriukaitis. M ają zamiar „zmie
ścić się” w skromnej kwocie 150 ty
sięcy litów. Szef sztabu V. Andriukai
tisa oświadczył, że jego kampania 
wyborcza będzie polegała na przed
stawieniu wyborcom żywego kandy
data, czyli głównie na spotkaniach w 
terenie.

Najbardziej tajemniczym kandy
datem jest poseł Kazys Bobelis. Na
wet skład jego sztabu wyborczego 
jest, jak dotąd, nieznany. Nie wiado
mo też, jaką kwotą ten sztab dyspo
nuje. Poseł Kazys Bobelis tym się 
różni od innych kandydatów, że sam 
zamierza sfinansować swoją kampa
nię wyborczą.

Przedwyborcze namiętności

Z a m a c h  n a  P a u l a u s k a s a
Wczoraj telewizja litewska zaszo

kowała swoich telewidzów informacją 
otym,żenięjaki Siergiej Kowalow pla- 
wjezamach na Arturasa Paulauskasa, 
jednego z kandydatów na prezydenta 
Litwy, Ewentualny sprawca zamachu 
odwiedził wczoraj studio telewizji li
tewskiej i ogłosił w eterze, że ma rozkaz 
zâ c Paulauskasa. Jeżeli to się mu nie 

to, jak twierdził Kowalow, zrobią 
to mni dwaj najemnicy. Przed poda- 
njEtotej informacji w programie pracow- 
Ncytelewizjisprawdzili tożsamość Ko- 
■gfowŁ-Po wystąpieniu w telewizji
fisgggnanfe p rezydenta

potencjalny zamachowiec zniknął. Po
szukuje go Departament Bezpieczeń
stwa.

Przedstawicielka sztabu wybor
czego Arturasa Paulauskasa Rima 
Pumputiene poproszona przez „KW” 
o skomentowanie tego incydentu 
stwierdziła, że o tym, iż planuje się 
zamach na kandydata w sztabie do
wiedziano się od pracowników tele
wizji. Sam Paulauskas w tym czasie 
był poza Wilnem. Pracownicy szta
bu uprzedzili go o ewentualnym nie- 
bezpieczeństwie.______________jm

Indie

Przy B ra z a u s k a s ie  Kościół  
nie był p rz e ś la d o w a n y

Algirdas Brazauskas odwiedził zjednoczenie narodu ^trudnym  okre
sie odrodzenia.

- Pełniąc swoje funkcje Pan nie pró
bował zaszkodzić Kościołowi, a tylko 
pomagał mu, - powiedział Jego Eminen
cja Kardynał Vincentas Sładke viczius.

Algirdas Brazauskas również nie 
żałował ciepłych słów pod adresem Jego 
Eminencji.

«  -vi w Kownie Kardynała Litwy 
c .lncc|fasa Sładkevicziusa. Jego Eminen- 

twierdził, że jest mu bardzo przy- 
• z kgo powodu, iż jest to ostatnie 

8° spotkanie z Brazauskasem jako 
n^wódcąLitwy. Kardynał zapewnił 
J^auskasa w swej miłości i szacun- 
< J**kiękował mu za jego wkład w

Rasiści będą mogli się odkupić
trzech tysięcy do dziesięciu tysięcy 
litów.

• -Grzywną od tysiąca do dziesię-| 
ciu tysięcy litów będzie się karać za

e wtorek Sejm, nowelizując ko- 
P^Jdtoinistracyjnych wykroczeń 
v‘j l)vku prawu, wprowadził odpo- 
j^* lność za podjudzanie do nie- 

narodowej, rasowej i religijnej. 
tv010 v̂eliżąćj.a zak łada , że za 

I tej organizacji, propagują- 
I kyj,ep 8 odę narodow ą, rasow ą 

tiljjig ijną  oraz udział w jej dzia- 1
"N ci Przewidziana jes t kara od

produkcję, przechowywanie, rozpo
wszechnianie druków, środków au
dio i wideo i in., propagujących nie
snaski narodowe, rasowe i religijne. 
Grzywna może być wym ierzana 
wraz z konfiskatą (lub nie) tych wy-

Zginęło 
co najmniej 27dzieci

POLSKIE UNIE LOTNICZE-POUSH AIFUNES

U J T
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Aten,
New Yorku, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekinu, 
Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

Co najmniej 27 dzieci zginęło w 
katastrofie autobusu szkolnego we 
wtorek rano w Delhi -poinformowała 
miejscowa policja.

W ypełniony dziećmi autobus 
spadł z  mostu Wazirabad do rzeki 
Yamuny na przedmieściach stolicy 
Indii i znalazł się 3 metry pod wodą. 
Kierowca utracił kontrolę nad pojaz
dem, ścigając się - na prośbę swoich 
małych pasażerów - z innym autobu
sem, według zeznania 12-latka, który 
przeżył katastrofę.

Pracownik szkoły, który jechał z 
dziećmi, wyjaśnił, że w autobusie 
dysponującym 55 miejscami znajdo
wało się 120 uczniów w wieku od 6 
do 16 lat. Dyrektor szkoły został na
tychmiast zawieszony w pełnieniu 
obowiązków.

Według policji, 58 dzieci zostało 
rannych, głównie w głowę, a wśród 
ofiar śmiertelnych wiele było przy
tłoczonych ciężkimi tornistrami no
szonymi na plecach i nie mogło się 
ratować.

Około 2000 wstrząśniętych ka
tastrofą rodziców uczniów tej szko
ły pośpieszyło do szpitala, dokąd 
zwożono zwłoki i rannych. Doszło 
do burzliwej demonstracji, kiedy 
okazało się, że dwoje pozostawio
n y c h ^  kostnicy dzieci żyje, a jedno 
z rannych przyniesione na noszach 
przez starszych kolegów nic dosta
ło się do szpitala wskutek panujące
go chaosu.

NA ZDJĘCIU: akcja ratowni
cza po tragedii.

Fot.EPA-ELTA

P r o d u k c ja  i a lu z j i  
S p r z ę t  o ś w ie tle n io w y  
Teł. 63-37-02, fax 26-10-36 

Yytenio 20, Wilno

R E M O U T A  
Tel. 23-59-21 

Tel7fax 72-49-87 
Szybko, tanio, jakościowo, 

dwuletnią gwarancją 
:

Roboty remontowo - 
budowlane, 

Instalacje santechniczne

W Sejmie i rządzie
0 sprawach sportu

Przebywająca na Litwie delegacja 
parlamentarzystów Rady Europy oraz 
członków biura Komitetu Rozwoju 
Sportu we wtorek, w celu przeprowa
dzenia narad i dyskusji, spotkała się w 
Sejmie z posłami i członkami rZądu, 
kierownikami organizacji sportowych
1 specjalistami od sportu.

Podpisana została rezolucja tego 
spotkania. Podpisy pod nią złożyli 
przewodniczący podkom itetu ds, 
młodzieży i sportu Komitetu Kultu
ry i Oświaty Rady Europy Mikko 
Elo i zastępca przewodniczącego Sej
mu Republiki Litewskiej Arvydas Vi- 
dżiunas.

Członkowie podkomitetu ds. mło
dzieży i sportu Zgromadzenia Parla
mentarnego RE wspólnie z członka
mi Biura Rozwoju Sportu oraz przed
stawicielami wydziału sportu RE od
wiedzają kraje, wchodzące w skład RE 
w celu omówienia priorytetów roz
woju sportu, reform strukturalnych 
oraz zasad prawnych ich realizacji. 
Parlamentarzyści RE interesują się 
również integracją z europejskimi 
strukturami sportowymi oraz wyko
naniem zobowiązań wobec RE.

W składzie delegacji RE są przed
stawiciele Finlandii, Portugalii, Hisz
panii, Wielkiej Brytanii, Francji, Au
strii i Szwecji.

Po południu delegacja z ło i ł a  
wizytę w rządzie.

W Wilnie uczczono 
Dzień Niepodległości Łotwy

We wtorek w Wilnie z okazji ob
chodów Dnia Niepodległości Łotwy 
przed Sejmem uroczyście wciągnięto 
flagi wszystkich trzech państw bał
tyckich.

W uroczystości wciągnięcia flag 
uczestniczyli prezydent kraju Algir
das Brazauskas, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Sejmu Andrius 
Kubilius, grupa parlamentarzystów 
oraz ambasadorowie Łotwy i Estonii 
na Litwie. Podczas uroczystości wy
konano hymny Łotwy, Estonii i Li
twy,

W tym roku przypada 79 roczni
ca proklamowania Łotwy niepodle
głym państwem.

Fot.ELTA

Prezydent Litwy Algirdas Bra
zauskas wystosował depeszę gratu
lacyjną, do przywódcy Łotwy Gunti- 
sa Ulmanisa, w której pozdrowił pre
zydenta oraz wszystkich mieszkań
ców tego kraju z okazji Dnia Niepod
ległości Łotwy.

„Cieszy mnie, że Litwa i Łotwa 
już obecnie współpracują w wielu róż
nych dziedzinach. Jestem przekona
ny, że rządy naszych krajów będą 
kontynuowały rozpoczętą pracę za
równo na płaszczyźnie stosunków 
wzajemnych, jak też w instytucjach 
europejskich” - głosi depesza.
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Kurierem
•  Fundusz.Otwartej Litwy or

ganizuje W stolicy m iędzynarodo
we forum  muzyki Współczesnej 
„Musica F lcta”_.Jego program  
obejmuje koncerty.wideoprzeglą- 
dy, pokaz mistrzostwa kompozy
torów, dyskusje; Pierwszy, kon-. 
cert, zwany uw erturą forum, od
będzie się 27 listopada. Forum 
potrwa do 1. grudnia

•  Dzisiaj Telewizja :Litewska 
zaprezentuje pierwszy program  
• wyborczy z  udziałem ,wszystklch 
kandydatów oraz ich żoń. Podczas 
przedstawiania kandydatów vyy- 
borcorti zaprezentowane zostaną 
krótkie, wątki o ich pracy, domu i 
zamiłowaniach. '

•  Ambasador Litwy ..w Polsce. 
Antanas Vallońls udekorował pre
zesa-Trybunału Konstytucyjnego 
Polski Andrzeja 'Zolla O rderem  
W ielkiego Księci a Litew skiego 
Giedymina III klasy.

Preżeś Trybunału K o n s ty tu 
cyjnego Polski odznaczony został 
„Za wysiłki na rzecz rozwój u ;li-. 
tewsko-polskich kontaktów  mię
dzy p a ń s t w o w y ć h ó r  a z czy n n y  
udział w zacieśnianiu przyjaciel
skiej w spółpracy narodów  obu 
krajów”. ; .

•  We czwartek, 20 listopada 
w stolicy rozpoczyna się trzeci fe
stiwal chórów studenckich 'wy
ższych uczelni Litwy.- Potrwa on 
3 dni. Już tradycyjne święto chó
rów organizują  Litewskie C en^ 
trum  KuIturyLudow ej oraz Mi
ii isterstwo Oświaty i Nauki. \

•  Udokładnia się ceny gazu 
■ ziemnego, używanego do ogrzewa
li i a pomieszćzeń m ieszkalnych ii 
przygoto wania gorącej wpdy./:.v:ś'

Ministerstwo Opieki Spolecz-. 
nej i Pracy postuluje rządowi zno
welizowanie uchwały 0 ;„T rąbię  
kompensaty wydatków na ogrze
wanie pomieszczeń mieszkalnych 
i gorącą wodę dla rodzin o niskich 
d ó ćh o d ach ” . N ow a ręd a k e j a 
uchwały p rzewid u je też cenę zu*;; 
żytógó p o n ad  n o rm ę  gazu kią 
ogrzewanie. ~;;'-

Z’ u w agi pa  ?tó,\że._j»ię We' 
wszystkichmieszkaniach zainsta
lowane śąUbznikjgazu ziemnego, 
proponuje się ustalić cenę gazu 

.ziemnego (na śezon g rze^czy )-! 
na przygotcwaiiie\gorąęej' wody 
(przez cały rók)^i500..Et'za 1 0 00  
metrów sześciienhyćh" (59^) vu ' m  
1 000 rićz  VAT), jjdy gazii^uźy^a ' 
się zgod n ie z us ta lo ny mi nor ma
mi. Za gaz zużyty ponad ustaloną 
normę stosować cenę 61$ Ł t za.l;, 
000-m1 (726,88 L t za 1 000 m3 i ;  
VAT). Na ogrzewanie m ieszkań' 
ustalono normę gazu. ~ m3 na 
osobę,l35 rii3 d la emerytów i in-: 
walldów.’ W  domu mieszkalnym 
nornia na jed n ą  osobę wynosi 162 

| m3. ; ^ '
•  Pracodawcy za świadome 

wpisanie ńiępi^awidloWyęh d a- 
nych do wykazu ewidencji czasu 
pracy mają być karani grzywką 20 
fjffy  litÓWi^W przypadku powtófc. 
n ej k a ry ^ - p rac o d a w ca  p lac i 
grzywnę 50 tys. litów. Taka jest su
gestia M inisterstwa Opieki Spo-1 
łecznej I JPraćy.

Po znowelizowaniu niektórych, 
artykułów Kodeksu^ Adm inistra
cyjnych W ykroczeń Przeciwko 
Prawu przewidziana jestlkara  za 
świadome podanie nieprawidłó-j 
wych danych dotyczących czasu 
pracy osób, zatrudnionych na pod
stawie umowy o pracę.

P ro jek t ustaw y zm ierza do 
tego, aby przedsiębiorstwa 1 insty
tucje prawidłowo oznaczały czaś 
pracy w godzinach nocnych, nad
liczbowych, w szkodliwych, bar
dzo szkodliwych lub niebezpiecz
nych warunkach, w dniach wypo
czynku i świąt oraz zapewniały 
przysługujące pracownikom wy
nagrodzenie za pracę, wpłaty dla 
„Sodry” oraz podatek dochodowy 
od osób fizycznych.

K ron ika  ku lturalna
W. oczekiwaniu 

na „Kwiaty Polskie” -  
X - jubileuszowy festyn 

kultury
Do Zielonych Świątek -24 maja 

1998 roku - jeszcze sporo czasu,, a 
Jan Mincewicz- pomysłodawcą i or
ganizator wielu imprez a wśród nich 
- również Festynu Kultury Polskiej. 
„Kwiaty Polskie” - z myślą, ô  tym 
przedsięwzięciu zorganizował spo
tkanie kierowników zespołów, ubie
gających sję o. udział w tym wiel- 
icim święcie.

Spotkanie odbyło się w lokalu-  ̂
Wilenslcicj Szkoły Średniej nr 5, 
(przebiegają w niej próby, chóru ze
społu „Wileńszczyzna”, nie mające
go własnej siedziby). Zgromadzone 
tu osoby, zwłaszcza te, które brały 
udział w pierwszym i wszystkich 
k olejnych  festynach , zgodnie  
stwierdziły: „Jak ten czas Jęci’* Zda 
się zupełnie niedawno rozważano 
wspólnie nad przebiegiem i nazwą, 
koncepcją, i sposobamirealizacji Fe
stynu. I oto  ̂przed nami X, jubile
uszowy Festyn Kultury. Polskiej na 
Litwie „Kwiaty Polskie”. Tradycyj
nie. - w Niemenczynie, W Dniu Zie
lonych Świątek. Odpowiedzialność" 
to ogromna. Zjadą się goście z  Pol
ski, rodacy z całej Wileńszczyzny. 
Decydowano więc o kształcie tej 
wyjątkowej imprezy. Ą więc, będzie 
ona swoistym przeglądem wszyst

kich. dziewięciu dotychczasowych'
. imprez, z  wprowadzeniem, rzecz na-'- 
turalna, szeregu nowych akcentów 
repertuarowych. To dwie nowe pie- 

- śn i -do M szyśw ., poprzedzającej 
zwyczajowo popisy artystyczne po-  ̂
łączonych zespołów, „Uwielbiajcie 
Pana” i „Szukajcie wpierw” oraz 
„O, Stworzycielu]’ (śpiewała co roku 
„Wileńszczyzna”, tym razem - cały 
połączony chór). Natomiast na za
kończenie Mszy św. wykonany zo
stanie Hymn Kongresu Euchary
stycznego wc Wrocławiu w 1997 r. 
W iw iążku z 200 rocznicą urodziny 
Adama M ickiewicza odśpiewana- 

f  zo stan i e j  ego przepiękn a „ Wi 1 ija” w 
opracowań iii muzycznym Jana Min- 
cewiczą.^

•Szeroko omówiono sprawy re
pertuaru zespołów szkolnych, wy= ; 
stępów solowych poszczególnych 
kolektywów (crtlćawyprogram, po
mysłowy, wileński - to warunki ta
kiego popisu). Wszyscy Zaintereso
wani otrzymali teksty i nuty utwo- 
rów. Poruszono Jcwestie organiza-. 
cyjne (próba generalna, wizytówki- 

. zgłoszenia uczestników, emblema
ty, wystawa rękodziełaartystyczne- 
go itd.). W sprawie tej ostatniej, je 
śli ktokolwiek zna mistrza ludowe
go na swym terenie, chcącego za
prezentować swe wyroby podczas 

_ festynu, proszony jest o kontakt z 
p. Michałem Troszczyńskim, odpo
wiedzialnym za organizację wysta
wy i kiermaszu. Tel.: 567-665. Na

tomiast w e wszystkich kwestiach 
związanych ? przebiegiem „Kwia- 
tów Polskich” możnazwraeaćsię do 
Jana Mincewicza (tel.: 62-91 -12; 
22-53-76 - oba w Sejmie RL, w 
godzi pracy, ew. w domu: 74-16-91). -

Kolejni wyróżnieni 
nagrodą Polcul Foundation

Niezależna Fundacja Popierania 
Kultury Polskiej-Polcul F.oundation 
W Australii,-przyznająca dwa razy 
do roku - wiosną i jesienią - rragro^- 
dy m. iiuza wkład w sprawę przy
jaźni. między narodami, za pracę 
społeczno-artystyczną;rpropagowa- 

*nie kultury polskiej; w jtffjuswęgo: 
zami eszkan ia, - wy różniłaśóśfatnio 
kolejną grupę osób. Są wśród nich 
rów nież przedstaw iciele Litwy: 
Adam Błaszkiewicz - dyrektor Wi
leńskiej Szkoły Średniej im. Jana 
Pawła II, Zbigniew Maciejewski - 
pedagog Wileńskiej Szkuty Śred
niej im . W ładysława Syrokomli,, 
prezes Rady Wileńskiego Towarzy
stwa Dobroczynności, Fiodor Niun- 
ka - przewodniczący. Towarzystwa 
B iałoruskiej Kultury ną Litw ie, 
A leksander Sokołowski - wykła
dowca Uniwersytety Pedagogiczne
go w Wilnie i Stanisław Widtmann 
V wicedyrektor Departamentu Pro
blemów Regionalnych i Mniejszo
ści Narodowych przy. rządzie RL. 
Motywacja-przyznania nagród wy
mienionym osobom (dyplom i 500 
USD): za działalność na rzecz 

^współpracy'polsko-litewskiej; za 
działalność na rzecz współpracy ' 
polsko-białorusko-litewskiej.

Szkoła - swemu patronowi 
Mścislawowi 

Dobużyńskiemu
Mśeisław Dobużyński - niezwyfcL l 

zasłużona .postać dla kultury Liiy^ . 
Artystą plastyk, scenograf, autor wsp^ ^ 
mnień, ściśle związany z Wilnem ■
kulturą .Litwy Jat 20-30 naszego itu. 
iecia. Przcd"40 laty ten wszechstron-1 
nie utalentowany człowiek zmarł ^ 
Nowym Jorku. -

'SjAdów jego można-się doszukać \
na wileńskiej Rossie, gdzie pochowa- F 
ni są krewni Mścisława Dobużyńskic- { 
go, związanf z Litwą minionych wic- L 

-ków, jednasz rosyjskich szkół wileń. 
skich nosi jegoimię. Właśnie ona jestw - 
inicjatorem jiczczenia 40 rocznicy^H 
śmierci artysty. Impreza odbędzie się H  
jutro (czwartek, 2 0  listopada) o godz t 
IZOOwPomuM.K.Cziurlionisapra 
ul. Sawicz.l 1. Miejsce to wybrano nie- t  
przypadkowo, bowiem obu artystów F- 
łączyła głęboka przyjaźń. _

Udziałw przedsięwzięciu wezmą fi 
aktorzy Rosyjskiego Teatru Drama- L  
tycznego. Zaproszono przedstawicie- K 
li wydziału oświaty, Ambasady Ro- r 
sji na Litwie, Departamentu Próbie- |  
mów Regionalnych i Mniejszości L  
Narodowych przy rządzie RL, tele- W 
wizję, prasę i, oczywiście, wszyst- |  
kich ceniących bogaty dorobek twór
czy znakomitego artysty. M. in. pod
czas imprezy zbierane będą.datki na L 
odnowienie grobowca rodziny Dobu- ® 
żyńskich na Rossie, gdzie spoczną, 
ojciec Mścisława - gen, Walerian ; 
Dobużyński. =

Halina JOTKIAŁŁO

Rosyjscy deputow ani 
porów nują Litwę do Kuryli

Deputowani Kaliningradzkiej Rady Miejskiej wzywają do nieratyfikowa-. 
nia litewsko-rosyjskiej umowy w sprawie granic.

W odezwie, skierowanej w poniedziałek do Dumy Państwowej, deputowani 
Kaliningradzkiej Rady Miejskiej twierdzą, że „ta umowa ma być rozpatiywana 
razem z umową o tranzycie ładunków i pasażerów do obwodu kaliningradzkie
go, uwzględniając bezpieczeństwo Rosji, czyli zapewniając, że Litwa nie wstąpi 
do NATO”.

Odezwa głosi, że „rząd Litwy również powinien się zobowiązać do niepro- 
wadzenia polityki dyskryminacyjnej w stosunku do ludności rosyjskojęzycz- 
nej. Ta umowa potwierdza spomość prawną i polityczną granic, a  nieuwzględ
nienie opinii mieszkańców obwodu kaliningradzkiego może wzbudzić obu
rzenie ludności oraz nieusankcjonowane działania”.

Deputowani rady obwodu kaliningradzkiego uważają, że kwestia granic 
rosyjsko-litewskich dorównuje problemom Wysp Kurylsldch, Krymu i Sewa
stopola”.

Ambasada Rosji na Litwie odmówiła skomentowania odezwy deputowa
nych Kaliningradzkiej Rady Miejskiej do Dumy Państwowej Rosji. (BNS)

Kolejarze informują

Tym czasowo nie pojadą pociągi 
do Nowej W ilejki

SA „Lietuvos geleżinkeliai” informuje, że z powodu prac remontowych na 
odcinku między stacjami Nowa Wilejka - Wilno w  dniach 24; 25,26 i 27 listo
pada na tej trasie nic będą kursowały pociągi:

nr 446 Kowno - Nowa Wilejka, odjeżdżający z Kowna o godz. 7.50; 
nr 448 Kowno - Nowa Wilejka, odjeżdżający z  Kowna o godz. 8.38; 
nr 450 Kowno - Nowa Wilejka, odjeżdżający^ Kowna o godz. 12.10; 
nr 409 Nowa Wilejka - Troki, odjeżdżający z Nowej Wilejki o godz: 11.49; 
nr 449 Nowa Wilejka - Kowno, odjeżdżający z Nowej Wilejki o godz. 

12.17;
nr 039 Nowa Wilejka - Kowno, odjeżdżający z Nowej Wilejki o godz. 15.53.

FROKS „ Wileńszczyzna ”
6-7 g rudn ia  1997 w hali sportow ej w M ałych Solecznikach od

będzie śi£ turn iej p iłkarsk i o p u c h a r Funduszu „W ileńszczyzna” .
Zgłoszenia drużyn przyjm ow ane są pod adresem : 2066 W ilno, 

u l. Yytenio 20. Faks 261036 tel. 75-22-91.

D e k r e t
Prezydenta Republiki Litewskiej
O zmianie miejsca 

pracy sędziego
sądu dzielnicowego

12 listopada 1997 r., nr 1447
A rtykuł 1.
Zgodnie z  punktem 11 artykułu 84, artykułem .112 Konstytucji Re

publiki Litewskiej i na wniosek ministra sprawiedliwości Republiki!^-' 
tewskiej oraz na zalecenie Rady Sędziów przenoszę sędziego sądu dziel
nicowego Snaige JUKNEVICZIENE z Sądu Dzielnicowego rejonu łoź- 
dziejskiego do Sądu Dzielnicowego rejonu olickicgo.

A rtykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1205)

Jak  podaje Sztab Informacji MSW RL, 17 listopada br. w kraju zano
towano 156 przestępstw, w tym: 5 obrażeń ciała, 15 chuligańskich wybry
ków, 6  rabunków, 130 kradzieży. Skradziono 11 samochodów, znaleziono - 
8.

Zanotowano 19 wypadków drogowych i 8  pożarów. Znaleziono zwłoki 
6  osób. Zatrzymano 46 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Eimontas był oskarżony i skazany naPobito dziewczynę
17 listopada o godz. 13 min. 30 ze 

szpitala dziecięcego w Santaryszkach 
zawiadomiono policję, że umieszczo
no w nim B. (ur. 1982 r.) z obrażeniami 
w okolicy brzucha. Poszkodowana po
wiedziała, że 15 bm., w internacie dla 
głuchych przy ul. Filareckiej, pobili ją  
znajomi z widzenia osobnicy.
Samobójstwo w więzieniu

W poniedziałek wieczorem, w 
areszcie śledczym w więzieniu na Łu- 
kiszkach powiesił się więzień Antanas 
Eimontas. Kierownik więzienia poin
formował agencję BNS o tym, że A.

podstawie kilku artykułów Kodeksu 
Karnego, w tym za kradzież i uprowa
dzanie samochodów. Więzień rozpoczął 
odsiadkę w 1992 r. .

3 8-letni Eimontas był umieszczo
ny w republikańskim szpitalu przy 
Departamencie Robót Poprawczych, 
gdzie w czerwcu br. zabił innego 
więźnia. 20  października próbował się 
powiesić. Po tym wypadku znowu był 
ponownie pizeniesiony do wspomnia
nego szpitala w celu zbadania stanu 
psychicznego. W poniedziałek wró
cił do więzienia, gdzie wieczorem 
popełnił samobójstwo.

Schizofrenik?!
Sąd Apelacyjny zadośćuczynił 

prośbie Prokuratury Generalnej i 
udzielił sankcji na zatrzymanie preze
sa ZSA „Lirida”, jednego z szefów ko
wieńskiego ugrupowania „daktara- 
sów” Siemiona Bulatovasa. W posta
nowieniu sądu mówi się, że w jego 
sprawie są dane, iż aresztowany ukrył 
część mienia, które nabył za pieniądze 
akcjonariuszy „Lindy”. Dlatego też 
sąd uważa, że będąc na wolności S. Bu- 
latovas może nie tylko przeszkadzać 
w śledztwie, ale i ukryć się za granicą. 
Po ogłoszeniu wyroku 42-letni oskar
żony zostanie ponownie przeniesiony 
z oddziału stacjonarnego uciańskiego 
szpitala psychiatrycznego do oddziału 
ścisłej obserwacji. Na początku wszczę
cia sprawy karnej okazało się, że od 
grudnia ub. r. do stycznia bieżącego S. 
Bulatovas leczył się w szpitalu psychia
trycznym, gdzie ustalono u niego schi
zofrenię.

S. Bulatovasa zatrzymano w lu
tym br. Śledztwo wstępne ustaliło,

że zebrał on od mieszkańców i nie-1 
zwrócił ponad 7 min litów. Poza I 
tym użył pożyczki (4 min litów) z I  
„Ukio bankas”, nie zgodnie z przezna- , 
czeniem.

Ucieczka
Funkcjonariusze wileńskiej poli-» 

cji we wtorek z rana jeszcze nie za- 1  
trzymali ob. Rosji Siergieja Mielni-Jj 
ka, który podczas weekendu zbiegł z I  
aresztu policyjnego. Dziennik „Lie-3*  
tuvos rytas” donosi, że aresztowanyI 
zdołał uciec w sobotę po południu,H 
gdy razem z innymi 5 osobami został 
wyprowadzony na podwórze, S. MielJS 
nik wdrapał się na 2 -iUetrową kolcza-’!  
stą bramę i przedostał się z niej na 
dach aresztu i następnie znalazł się na 
wolności. 23-Ietni ob. Rosji był za
trzymany w ub. czwartek razem z 3 1  
podejrzanymi o napad na stróża i po
licjantów na parkingu samochodo-jB 
wym w Wilnie. S. Mielnik jest oskar- 

* żany o rabunek w magazynie fiimy 
Jan and Company.

Przygotowała I. L.



Ostatnio do nas zadzwonili
. spostrzeżenie co do

Mit i S ^ i ' zkoinunikacjąw^ "  S w n o  ruszył transport 
®iCSC»wv most Salo. N> skn-yżo- 
P®* HBo«)W» - Antokol ustawio- 
g S  ale światd

W f j i  1 Borowej zielone światła 
w ciągu zaledwie 5 sekund, 

L i  wiec w ciągu tego czasu przge- 
S.jwyżejdwah-b taysamocho- 
f U r o ia s t  na Antokolu zielone 
H jg  pala Się 45 sekund. Wyjazd z

!5/ e~g g H K  gywa, że mc me jedzie a ludzie 
■  czekać, bo tizy kieranld poka- 

czerwone światła i tylko jeden - 
ifggM ówiło tym dlatego, że skut
kiem tej nieprzemyślanej regulacji 
jwietlaej może być nieszczęśliwy 
„ypadek, bo zniecier
pliwieni ludzie idąna 
oowone światła.

Druga sprawa, 
mnie nurtuje, to 

sprawa zespołu „Wi
lii". Nie mogłem 
przyjść na zebranie 
attaanów, więc moją 
propozycję chciałbym 
wypowiedzieć za po
średnictwem gazety.
Otym,że ten zespół 
istnieje już ponad 40 
H wiemy wszyscy. I 
wiemy też, że o jego 
sukcesach w ciągu 
wielo lat decydowali

A= w dużym stopniu kie
rownicy zespołu. Wy
daje sięmi,że właśnie 
teraz brak tam jednego 
artystycznego kierow
nika. Chociaż ludzie, 
bazy teraz pracują w I 
zespole, robią niemało, każdy jednak 
na swoim odcinku. Natomiast kierow- 

* inika całości nie ma. Toteż mam propo- 
J  |  zyqę, aby dzisiejsza dyrekcja ogłosiła 

konkurs na stanowisko kierownika ar
tystycznego zespołu. Mam nadzieję/1 
że ludzie się znajdą.

Stanisław Krzywicki

coś niecoś powiedzieć - pod naszym 
balkonem, a i innymi również, prze
chodnie zrobili sobie... wychódek. 
Czy nie warto, aby władze miasta 
pomyślały o szaletach z prawdziwe
go zdarzenia, w nowych dzielnicach 
również.

Wacława G.

Wiadoma to rzecz, że po jakimś 
czasie zostaną zwrócone wkłady 
skomplikowanego z lat jeszcze so
wieckich. Ale uważam, że taka biuro
kracja, jaka obowiązuje teraz wkład
ców, nie powinna być. Chodzi mi o to 
pisanie skomplikowanego podania. 
P rzecież, je ś l i  je s t  k siążeczka 
oszczędnościowa, tego musiałoby 
wystarczyć. Podanie mogą pisać ci, 
którzy tę książeczkę zgubili.

Mam też uwagę dotyczącą rubry-

n r iś i w każdym dniu tygodnia (oprócz sobo tyi niedzie
li) czekam y na telefony naszych Czytelników.

Prosim y informować nas o każdym ciekawym wydarzeniu, 
którego jesteście świadkiem, a uważacie, że  inni Czytelnicy 
również powinni o  tym wiedzieć. M oże to  być informacja o 
jakim ś wypadku wm ieście czy na wsi, w  podwórzu, mieszkaniu 
czy w domu, na ulicy, w  autobusie czy trolejbusie. M oże to  być 
własne spostrzeżenie na tem at jakiegoś zjawiska życiowego, 

ja k  te ż opinia o najbardziej aktualnych procesach, zachodzą
cych w naszym państwie. Każda wypowiedź naszego Czytelnika 

je s t cenna. Chcielibyśmy, abyście byli współtwórcami naszego 
dziennika, gdyż inform acje Państwa posłużą nam jako  sygnał 
do przygotowania obszerniejszej publikacji, albo zostaną za
m ieszczone p o d  im ieniem  inform atora (jeśli Państwo będą 
sobie tego życzyłi).

Prosim y dzwonić na tel. 42-79-04 w godz. 10-17. W  ekstra 
wypadkach w  godzinach późniejszych na teł. 42-79-49.

Na pierw sze sygnały czekam y ju ż  w  poniedziałek. Do usły-

różne bywaj ą  przypadki - czasem mu
szę opłacać, a czasem nie.

Halina Ch.

Naczelnik służby opłaty roz
mów międzymiastowych Teleko
mu Irena Ałuzaite wyjaśniła redak
cji, na czym ta  tajemnica polega. 
Jeśli po tam tej stronie przewodu 
zainstalowany jest zwykły aparat 
telefoniczny, bez żadnych u rzą
dzeń, re je s tru jący ch  rozmowy, 
opłata nie obowiązuje. Natomiast 
przy połączeniu z aparatem , gdzie 
jest zainstalowana sekretarka au
tomatyczna lub fax, czy inny przy
rząd rejestrujący połączenia, oplata 
obowiązuje, w zależności od tego, 
ile czasu słuchało się „odpowie
dzi” .

Podoba mi się bardzo rubryka 
„Wczoraj do nas zadzwonili”, niedaw
no wprowadzona na łamach dzienni

ka, bo jes t robiona z 
życzliwością dla czy
telnika. Czasem tego 
„Kurierowi” brakuje...

E.P.

0  ile mi wiadomo, przed wojną w 
Wilnie była fabryka cukierków „Jud- 
ticwrcz I Szukaiski”. Co prawda, nie 
wiem, gdzie się znajdowała. Może sta
ny wilnianie pamiętają. Dzwonię do 
trakcji w związku z tym, że zgłosił 

do mnie wnuk Judkiewicza - Ma- 
^  Budkiewicz, który mieszka na za- 
ctodziei prosi o jakąkolwiek informa- 
C&0 tej cukierni. Gdyby ktoś zechciał 

t  pomóc, proszę o kontakt pod nume- 
fefefonu 74 - 87 I 10, Grzegorz 
ul Rodens 12.

Mieszkam naprzeciwko Domu 
i zapewne z jego okien widać, 

^  wyglądają teraz trawniki pod na- 
^  domem. Są całe zastawione sa

na wet ludzie zdrowi mają 
swoich miesz-

* a co mówić, o osobach starych i 
Może warto, aby mieszkań- 

^aom6w, obok których jest podob- 
sytuacja, ogłosili akcję sadzenia 

czy drzew, żeby przypo- 
fcsamochodziarzom , że trawniki 

to, by cieszyły oko ludzkie i 
^*jczały powietrze.

do czystości też mogłabym

ki „Uśmiechnij się”. Niejednokrotnie 
zauważyłam, że drukowane dowcipy 
się powtarzają Przy okazji opowiem 
taki kawał, niech czytelnicy rubryki 
„Do nas zadzwonili” też się uśmiech
ną: Leżąca na łożu śmierci żona, prosi 
męża, aby przyrzekł, że po jej śmier
ci żadna inna kobieta nie będzie nosiła 
jej ubrania. Mąż na to odpowiedział: 
nie obawiaj się,kochanie, ona jest 
większa od ciebie...

Jan ina Latkowska

Otrzymałam rachunek za ogrze
wanie mieszkania za ubiegły miesiąc. 
Jak pamiętamy, zaczęto ogrzewać po 
15 października, czyli ód połowy 
miesiąca. Natomiast mój rachunek, 
mimo, że przysługuje mi rekompen
sata, bo jestem samotną emerytką, za-- 
wierał obliczenia całego miesiąca. Róż
nica wynosi gdzieś 20 litów. Znów 
się mylą sieci cieplne, a dojść swego 
jest po prostu niemożliwe. Spotka
łam ludzi, którzy mają podobne pro
blemy. Inni narzekają, że za tamte 
pół miesiąca nie otrzymali rachunku, 
bo doliczą im do następnego miesią
ca. To przecież też nie każdemu od
powiada.

Ryta Paszkiewicz 
Może redakcja pomoże wyja

śnić, czy podlegają opłacie między
miastowe połączenia telefoniczne, 
nawet wtedy, gdy rozmowy nie było, 
a jedynie wykręciło się numer, a po 
drugiej stronie nikt nie odebral i roz
mowy nie było. W mojej praktyce

Dzwonię do redak
cji ju ż  po raz drugi, 
żeby powiedzieć, co w 
sobie czuję. Bardzo ko
cham nasz jedyny pol
ski dziennik, a jemu też 
zawdzięczam, że przed 
z górą 40 laty nauczy
łam się z jego łamów 
czytania w języku oj
czystym. Wracam wła
śnie z księgami, gdzie 
sprzedawane są bilety 
na koncert „Litwa - po
wodzianom w  Polsce”. 
Jeszcze są bilety, toteż 
nawołuję Polaków, aby 

nie poskąpili tych 10 litów na bilet i 
przybyli na koncert Czasami zaba
wiam się w pisanie wierszy, może nie 
bardzo fachowo to u mnie wychodzi, 
ale robię to od serca. Może redakcja 
zamieści taki wiersz: Koncert chary
tatywny

W  całym naszym kraju - 
'r I w  mieście i wiosce 

Brzmi to hasło wszędzie 
\ „Litwa - powodzianom w Polsce"

Czeka nas Dominik 
I  wciąż z  biletami 

Zaleca też „kolędy"
| W  „Przyjaźni" księgami.

A także u Korczyńskich 
Co pod Ostrą Bramą 
Wpolskiej błogosławionej,
Gdzie się świeci Panna

Jadwiga Suckiel

Dziękuję Państwu za telefony i 
za miłe słowa uznania pod adresem 
nowej naszej rubryki. Proszę wyba
czyć, że nie wszystkie je  przytoczy
łam, rozumieją Państwo - dlaczego. 
Dziękuję też panu Zbigniewowi Cho- 
miczowi za znalezienie błędów w kur
sach walut oraz wszystkim tym, któ
rzy dzwonili na temat mylnie poda
nych programów telewizyjnych w nu
merze piątkowym. W codziennym 
wykazie audycji I Kanału Rosji i TV 
Rosyjskiej błędyle naprawiliśmy.

Krystyna ADAMOWICZ

Rosyjscy marynarze żądają pieniędzy
Ij. vjoi« Flota Bałtycka żąda od 

0  Ministerstwa Ochrony 
^ B T 7ftSpłacenia długu w wysokości 

HH rubli albo 3 min litów . 
^  & Rosjan, Litwa nie spłaciła jesz- 

l ^  szystkich pieniędzy? za uzbro- 
j. ^kupione w okresie, gdy mini- 

1 Audrius Butkeviczius.
IW  sprawie prokurator Floty 
I  zwrócił się do sądu arbi-
I w Kaliningradzie. Poinfor-
l ^ p j t y m  wiceminister ochrony 
I  ' W u S i m a n a i t i s  na wczo- 
I  j  k ^ c j i  prasowej.
1  ,n'onaitis uważa, że rosyjskie
M a H bezpodstawne, gdyż za

wszystkie dostawy uzbrojenia z Ro
sjanami rozliczono się. zapowiedział 
jednocześnie, że sprawę dokładnie - 
zbada ministerstwo własnymi siłami 
i nie będzie prosić o pomoc Prokura
turę Generalną

W sprawę zamieszana jest także 
głośna już spółka „Selma”, która za 
uzbrojenie budowała domy dla ofice
rów w obwodzie kaliningradzkim. W 
ram ach rozliczeń  M inisterstw o 
Ochrony Kraju zapłaciło ok. 80 min 
litów więcej niż przewidziano na to 
w  Ministerstwie Finansów. Na tej 
podstawie podejrzewa się, że ówcze
sny minister ochrony kraju Audrius

Butkeviczius przekroczył swoje kom
petencje podczas całej operacji żaku- 
pu uzbrojenia od Rosjan.

W 1995 r. prokuratura badała 
sprawę tych rozliczeń, jednak docho
dzenie umorzono. Na kanwie oskar
żeń Audriusa Butkevicziusa o oszu
stw# na dużą skalę Prokuratura Ge
neralna powróciła do sprawy „Sel
my”. Według prokuratury, sprawa 
umorzona została bezpodstawnie, 
gdyż nie przesłuchano wszystkich 
świadków, a niektórych faktów nie 
wyjaśniono do końca.

Jacek J. KOMAR

Czytelnicy..Kuriera Wileńskiego’

SĄSIEDZI

Stanisława i Julian Żukowscy 
mieszkają w  Nowej Wilejce. Wśród 
ich sąsiadów są Stanisława Czujko i 
Janina Sewerin. Cała czwórka stano
wi swego rodzaju brygadę czytelni
czą naszego dziennika. I to od dawna.

- Gazetę zaczęliśmy czytać z 
mężem w latach 60 - opowiada p. Sta
nisława Żukowska, która podobnie 
jak p. Julian całe życie przepraco
wała w  handlu, ich łączny staż pracy 
wynosi prawie 100  lat

- „Kurier” stale prenumerujemy, 
by w ten sposób podtrzymać rów
nież polskość, a i w domu jest z nim 
bardziej swojsko. Bez „KW” jest cięż
ko. Całe życie, z racji swojej pracy 
zawodowej, zawsze byłam w stałym 
kontakcie z ludźmi i teraz dziennik 
jest swoistym łącznikiem z nimi. W 
„Kurierze” pracował mój zięć Hen
ryk Juchniewicz. Teraz czytelnikami 
gazety są dzieci Heńka i mojej córki 
Róży Juchniew icz - 16-letnia 
Agnieszka i 19-letni Leszek. Podob
nie jak dzieci mojej drugiej córki Zyty 
Jurgielewicz - 14-letnia Karolina, 10-

letni Zbyszek, najmłodsza Agatka 
ma dopiero 4 latka - u mnie biorą 
„Kurier” do czytania. Bardzo się 
cieszę, że moje wnuczki i wnuko
wie uczyli się i uczą w polskich 
szkołach - Leszek skończył Wileń
ską Szkołę Średnią im. A. Mickie
wicza, natomiast Agnieszka, Karo
lina i Zbyszek są uczniami Wileń
skiej Szkoły Średniej im. J. I. Kra
szewskiego w Nowej Wilejce.

- Mamy też sąsiadów, którzy 
sekundują nam w czytaniu „Kurie
ra Wileńskiego” - kontynuuje dalej 
p. Stanisława.

- Stanisława Czujko u nas bierze 
gazetę, zaś Janina Sewerin, mimo że 
jest inwalidką II grupy i w domu jej 
się nie przelewa, stale prenumeruje 
„KW”.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIU: sąsiedzi - czy

telnicy „K uriera” (od lewej): Sta
nisława Czujko, Jan ina Sewerin, 
Julian i Stanisława Żukowscy.

F o t Zbigniew Markowicz

fH S j Bohaterzy,rubryki o sobie

W PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI 
MUSI BYĆ „KURIER”

Urodziłam się w Wilnie. Mój oj
ciec, Jan Piekarski oraz mama Helena 
bardzo dobrze wychowali całe nasze 
rodzeństwo. Jakiś czas mieszkaliśmy 
na wsi. Ojciec był dobrym rolnikiem i 
budowlanym.

Od dziecka pokochałam przyro
dę. Była mym najlepszym przyjacie
lem, rozumiałam jak się modlą kwiaty 
i o czym szemrzą zbożowe kłosy. Po 
skończeniu szkoły, zamieszkałam w 
Wilnie. Podjęłam pracę w zakładzie 
w charakterze krawcowej, przepraco
wałam 40 lat. Bardzo lubiłam i szano
wałam swą pracę.

Mąż Aleksander, urodzony w 
W ilnie, pracował jako  kierowca. 
Ostatnio zajmował się stolarką.

W naszym domu w pierwszej

kolejności musi być „Kurier Wileń
ski”. Mąż czyta go od deski do deski, 
natomiast ja  przedruki z Polski, o hi
storii, zesłańcach, dobrych ludziach i 
kwiatach, bo mam mały ogródek pod 
oknem i chcę, żeby ładnie wyglądał. 
Córka, wnuczka Aneta (18lat) i wnuk 

''Edmund (15 lat) też czytają „Kurier”.
Życzę „Kurierowi” pomyślności 

i przetrwania, żeby zawsze był z 
nami.

Franciszka TARAŃCZUK
Wilno
NA ZDJĘCIU: niejedna babcia 

była pierwszą popularyzatorką czy
telnictwa „KW” wśród swoich wnu
ków.

Fot Zbigniew Markowicz
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Dziś rocznica utworzenia Litewskiego Nadleśnictwa Generalnego

To taka jedna zgrana rodzina
Zdzisłowas Truskauskis uro

dził się we wsi Rukszteliszki koło 
Ucian na terenie Auksztockiego 
Parku Narodowego w dość licz- 

[nej rodzinie, bo mama, tata, dwie 
[dziewczynki i dwóch chłopców, to 
ju ż  niemal rodzina wielodzietna. 
Po kilku latach wszyscy się prze
nieśli do Ignaliny. Ojciec Stani
sław całe swoje życie był związa
ny z  lasem. Pracował jako  mecha- 
Inik w gospodarstwie leśnym. Ta- 

[jemniczy duch leśnych bożków 
widocznie w  jak iś sposób zauro
czył młodego Zdzisława, który po 
ukończeniu podstawówki wstąpił 
do technikum leśnego. Następnie 
była Akademia Rolnicza (wydział 
| leśnictwa).
^ jR o d z in a  T ru sk o w sk ich , to  
I cały konglomerat narodowości i 
za in te re so w ań . P ra d z ia d o w ie  
pana Żdziśława byli uczestnika
mi powstania 1863 roku. Pradzia
dek Jan  T ruskow ski m ieszkał 
wówczas w Rakiszkach. Podczas 
łapanki zo rgan izow anej p rzez  
w ojska carsk ie, T ruskow skich  
ukryła jedna rodzina żydowska. 
Potem przyjechała tu z  Francji na
uczycielka języ k a  francuskiego 
pani M arie Renault, z  k tórą  w ła
śnie ożenił się syn Jana Trosko w- 
skiego.

Dziś staruszkowie Zofia i Sta
nisław Truskowscy m ieszkają so
bie spokojnie w  Ignalinie. Dzieci 

wnukow ie rozjechały  s ię  po 
św iecie, ale często odw iedzają  
dziadków, by powspominać o tym 

owym, oglądnąć tam te lasy, bo 
w ich rodzinie je s t kilku leśni
czych.

Pan Zdzisław, najpierw  pra
cował w Instytucie Planowych 
R egulacji L eśnych w  rejonach 
druskienickim, olickim, taurożań- 
skim, preńskim. W ówczas to w ie
le hektarów lasów  zm ierzył na 
pieszo. O d 1974 roku pan Zdzi
sław na stałe osiadł w  M in is te r
stw ie Leśnictwa. Było w iele re
form, zmieniało się kierownictwo 

nazw y insty tucji, a  Z dzisław  
wciąż pozostał w iem y litewskim 
lasom.

Las rośnie 100 lat 
19 listopada 1996 roku była 

kolejna reforma. W  celu oddzie
lenia kierownictw a politycznego 
od gospodarowania lasami - utwo
rzono nadleśnictw o generalne. 
Oddzielono też  nadzór nad lasa
mi państwowymi od lasów pry

watnych. N adleśnictw u przypa
dły wszystkie funkcje regulacji 
lasami państwowym i.

- Początki były bardzo trud
ne - m ówi pan  Zdzisław. - N ie 
m ieliśm y w łasnego pom ieszcze
nia  (zresztą  i dziś go jeszcze  n ie  
mam y), brakow ało specjalistów  i 
naw et aparatów  telefonicznych.

Zadaniem  Nadleśnictw a G e
neralnego je s t koordynacja prac, 
nad zó r n ad  w szystk im i lasam i 
państw ow ym i. W szystko zaś, co 
dotyczy zarządzania i ekonomiki 
należy do kompetencji pana Zdzi
sław a. Najw ażniejszym  i chyba 
najtrudniejszym  problem em  było 
ostatnio zaham ow anie wysycha
nia  lasów. Las rośnie  sto  lat, a 
w ięc nie m ożna lekką ręk ą  po
zw o lić  n a  je g o  w y m arc ie . W 
1992-93 roku były bardzo upalne 
lata i lekkie zim y, co spraw iło, że 
drzew a nie m iały tak bardzo po
trzebnego im zim ow ego w ypo
czynku oraz wilgoci i zaczęły usy
chać. Z  górą  trzy  lata trw ały  in
tensywne zm agania z  uschniętym  
drzew ostanem , dużo lasów odsą
dzono.

N astępnym  palącym  proble
m em  było zaham ow anie ekspor
tu okrągłego drewna. W  ciągu kil
ku lat eksport zm alał 14 - krotnie. 
W łaśnie Nadleśnictwo Generalne 
reguluje obecnie ten  proces. Po
zwala eksportować jedynie tarci
cę, co n ie  tylko je s t  droższe, ale 
także stw arza tu  na m iejscu do
datkow e stanow iska pracy.

Dziś nadleśnictw o obchodzi 
właśnie rocznicę swego istnienia, 
a  w ięc je s t jeszcze niem al w  po
wijakach. W  tej sytuacji niewiele 
m ożna powiedzieć o sukcesach. 
Najważniejsze je s t to, że instytu
cja ta  w reszcie się ukształtowała, 
że  działa i jej zespół wie czego 
chce. Praca w  leśnictw ie to  nie 
tylko chodzenie po lasach, ale też 
c iężk a  p raca  n ad  ustaw o d aw 
stw em , od którego w dużej m ie
rze zależy cała gospodarka leśna.

W iele lat w  różnych gabine
tach przy biurku spędził w łaśnie 
pan Zdzisław, by nasze litewskie 
lasy były nie tylko ładne i bogate, 

'ś le  i zdrowe.
-Czy nie jest to trochę nudne ?- 

pytam
-Tym też ktoś pow inien się 

zajmować. Zresztą, ustawodaw
stw o nie je s t  absolu tn ie  m niej 
w ażne n iż  p ie lęg n acja  lasów .

Ustawy m uszą być w  porę p rzy
ję te  i m uszą być dobre, bo od nich 
bardzo w iele zależy.

-Gdyby pan jeszcze raz  wybie
rał zaw ód, czy pow tórzyłby pan 
to  samo?

-Z  p ew nością  tak .N ie tylko 
lasy, ale i pracujący w  nich ludzie 
m ają w  sobie cos czarującego. To 
ludzie wyjątkow o szczerzy, ser-| 
deczni, życzliw i, czuli na piękno 
i cudzy ból, to  tak  jakby  jedna  ro -1 
dżina.

Tyle jest jeszcze 
do zrobienia 

Zarówno w  dziedzinie ustawo
dawstwa, ja k  i pielęgnacji lasów, 
L itw a ju ż  od pięciu lat w spółpra
cuje,z Polską. Przed dw om a laty 
podpisana została oficjalna um o
w a o w spółpracy m iędzy naszym  
m inisterstwem , a  M inisterstw em  
O chrony Środow iska, Z asobów  
N aturalnych i L eśnictw a w  Pol
ic e .  Przyjeżdżały ju ż  do  nas g ru
py specjalistów  z  Polski, jeździli 
tam  też  litew scy leśnicy.

- Jest wiele wspólnych proble
mów, k tóre trzeba rozw iązyw ać - 
m ów i p an  Zdzisław . Jednym  z  
nich je s t  pryw atyzacja lasów, a 
właściwie ich zwrot właścicielom. 
Każdy bowiem  chce odzyskać te 
najlepsze.

Od 1992 roku, w  dziedzinie 
gospodarow ania  lasam i, L itw a 
działa zgodnie z  program em  „Ma
ster Plan”, który pom agają nam  fi
nansow ać Szw edzi. M am y też  
kontakty z  m iędzynarodową orga
n iza c ją  FAO, gdzie  w  R zym ie 
m am y swego am basadora A lgir- 
dasa Żemaitisa. Duńscy i niemiec
cy specjaliści z  tej organizacji w i
zytowali właśnie niedawno nasze 
lasy i całkien pozytyw nie ocenili 
ich stan. Byli mile zaskoczeni po
rządkiem  w  naszych lasach.

-Do zrobienia m am y jeszcze 
w iele, bardzo w iele -  pow iedział 
na zakończenie naszej rozm owy 
pan Zdzisław, który całe sw oje 
życie oddał lasom , a przez to  i 
nam, ludziom. Polak, urodzony 
na Litw ie, korzeniam i sięgający 
Francji, tu siebie odnalazł i tu  się 
realizuje. W  ślady o jca poszedł 
też  syn Tomasz.

J u li tta  TR Y K  
NA Z D JĘ C IA C H : Zdzisław  

T ruskow ski p ra c u je  n ad  u s ta 
w am i; b ab c ia  M arie  R enau lt. 

Fot. A lg irdas B razaitis

Nasze wywiady

„Sytuacja Polaków w Kownie 
jest dość dramatyczna”

O problem ach Kowieńskiego Oddziału Z w iązku  Polaków  na Litwie 
opowiedziała jeg o  prezes G enow efa CH O M A Ń SK A

- Jak  Pani ocenia obecną sytu
ację diaspory polskiej w Kownie?

- Dzieje polskiej diaspory w Kow
nie są dosyć dramatyczne, .4 jej obec
na sytuacja, w porównaniu z przedwo
jenną, jest wprost opłakana. Przed 
wojną w Kownie były dwa gimnazja 
polskie: jedno państwowe, drugie - 
prywatne. Był Bank Polski, prężna or
ganizacja sportowa, W języku polskim 
ukazywało się 14 wydań. Polacy ko
wieńscy brali czynny udział w ruchu 
antyhitlerowskim i wielu poniosło bo
haterską śmierć z rąk faszystów. Po 
wojnie znaczna część inteligencji pol
skiej wyjechała do Polski.

- Czy Pani nie dramatyzuje?.. W 
mieście i daleko poza jego granica
mi słynie polski chór, zespól, macie 
bogatą bibliotekę... W  kościele K ar
melitów w niedziele są msze polskie...

- Zgadzam się. Zwłaszcza w po
równaniu z innymi wspólnotami naro
dowymi miasta, prezentujemy się nie 
najgorzej. Nasza biblioteka liczy oko
ło 3 tys. książek oraz innych wydań, 
ma 200, czytelników. Istnieje jednak 
sporo problemów, które nie dają nam 
spokoju. Głównym z nich jest sprawa 
lokalu. Budynek, w którym się mieści 
nasze centrum kulturalne (biblioteka, 
sobotnia szkoła polska) ma być zwró
cony byłemu właścicielowi. Żąda on, 
zresztą słusznie, abyśmy zwolnili ten 
lokal i nawet grozi wytoczeniem spra
wy sądowej. Od przeszło roku szuka
my sobie lokalu. Samorząd Kowna 
proponował nam kilka wariantów, ale 
żaden nam nie odpowiadał. Wreszcie 
we wrześniu zaproponowano nam dom 
przy ul. Orzeszkowej, który mimo 
marnego stanu, mógłby nas zadowo
lić. Czekamy teraz na ostateczne zała
twienie sprawy poza konkursem.

Co do chóru i zespołu, to chcę za
znaczyć, że nasi artyści-amatorzy ćwi
czą w bardzo zaniedbanym domu kul
tury fabryki „Inkaras”. Zimą jest tu 
chłodno - odłączono ogrzewanie, nie 
mamy miejsca na stroje, artyści muszą 
więc przynosić je ze sobą.

- Czy nie b rak  wam periodyków 
z  Polski?

- Brak i bardzo nas to martwi. Uwa
żamy, że od dawna polska prasa należy 
do najbardziej demokratycznych. Za
wiera sporo krytyki i pożytecznej infor
macji o polityce, gospodarce i życiu 
kulturalnym Polski. Dziś bardzo brakuje 
nam tej informacji, ponieważ prasa sta
ła się droga i niedostępna. Gazety pol
skie i czasopisma bardzo by się rów
nież przydały przedsiębiorcom i biznes
menom, handlującym z Polską. Poza 
brakiem gazet z Polski, do Kowna nie 
docierająjuż nawet polskie gazety i cza
sopisma, wydawane na Litwie. Nie 
możemy kupić „Kuriera Wileńskiego”, 
„Naszej Gazety”, „Magazynu Wileń
skiego”. W swoim czasie polskie książki 
mogliśmy nabyć w księgami literatury 
obcej. Obecnie została ona zamknięta 
jako nierentowna.

- Czy zwracaliście się ze swymi 
problemami do ambasady polskiej, 
do konsulatu?

- Oczywiście. Dwa razy w miesiąJ 
cu przyjeżdża do Kowna konsul, więc] 
mamy dobrą okazję by przedstawić mul 
nasze problemy. Pracownicy ambasa-l 
dy również doskonale znająnasze kło
poty, ale nie zawsze mogą dopompc.

-Czy w samorządzie kowieńskimi 
są radni Polacy?

- Niestety, nie. W mieście mieszka 
kilka tysięcy Polaków, ale tej liczby nie 
wystarcza, aby nasz przedstawiciel zo
stał wybrany do rady samorządu.

-'Czy, Pani zdaniem, w celu za-l 
chowania diaspory polskiej należy 
unikać małżeństw mieszanych?

- Nie sądzimy. Moim zdaniem, 
głównym warunkiem zachowaniadia- 
spory polskiej, jak i w  innych wspól
notach narodowych, jest stworzenie 
takich możliwości,by narodowość nie 
była przeszkodą w samorealizacji, lecz 
zaletą każdego obywatela.

Niestety nie zawsze tak jest
Nieraz słyszymy, jak dzieci mówią: 

„Chcę być Litwinem’?  Dlaczego? Praw
dopodobnie wynika to z braku akcepta
cji polskości ze strony otaczającego śro
dowiska. A tak być nie powinno. Dąży
my do zmiany tego stanu. Działa u nas 
polska szkoła sobotnia, do której uczęsz
cza ponad 30 dzieci. Są wśród nich rów
nież dzieci innych narodowości, niema
ło też z rodzin mieszanych.

- Jakie z ostatnich wydarzeń w 
życiu diaspory polskiej uważa Pani 
za najbardziej znaczące?

- W końcu sierpnia, we wsi Lapis 
odbyła się polska Msza św.w intencji 
księdza Adolfa Giżyńskiego. Podczas 
wojny miejscowa ludność uratowała 
go przed śmiercią. Adolf Giżyński 
wówczas jeszcze nie był kapłanem, 
lecz ślubował, że jeśli pozostanie przy 
życiu, będzie księdzem i poświęci się 
służeniu Bogu i ludziom. Po wojnii 
mieszkał w Polsce, we Francji i nigdy 
nie zapominał o swych wybawicielach. 
Niedługo przed śmiercią ksiądz Giżyń
ski podarował swym wybawicielom - 
mieszkańcom wsi Lapis kopię obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Ta

, uroczystość zgromadziła wielu gości 
z Wilna i z Polski. Po raz pierwszy po 
wojnie Mszę po polsku celebrował 
kapłan Kiejstut, wywodzący się z tej 
wsi. Goście ze Szczecina przywieźli; 
dary pieniężne na remont kościoła zbu
dowanego tu jeszcze w XVII wieku.

- I  ostatnie pytanie: którego z 
kandydatów na prezydenta Litwy 
zamierza popierać Kowieński Od
dział ZPL?

- Nie omawialiśmy tej sprawy i 
sądzę, że wyborcy-Polacy sami o tym 
zadecydują

- A co sądzi Pani?
- Jeszcze nie dokonałam wyboru. 

W toku kampanii wyborczej bliżej 
poznam programy kandydatów i wte
dy podejmę ostateczną decyzję. A na 
pierwszy rzut oka za najbardziej od
powiednią uważam kandydaturę praw
nika Arturasa Paulauskasa.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Galim SITDYKOW
Kowno

Konfliktu ciąg dalszy

Najlepsi rolnicy
W zorganizowanym przez samorząd 

rejonowy konkursie „Moja zagroda” 
wzięło udział 22  rolników ze wszyst
kich gmin rejonu święciańskiego. Po

podsumowaniu wyników za najlepsze
go rolnika uznano Petrasa Kosziunasa z 
Meżcncliai. Stale pogłębia on swą wie
dzę teoretyczną, a w gospodarstwie zaj

muje się uprawą elitowych i supcrelito- 
wych traw na nasiona.

Wśród sześciu zwycięzców konkur
su jest również mieszkaniec wsi Preny 
w gminie maguńskiej Antoni Jundo.

Zenon SAMULEWICZ

Już dwukrotnie pisaliśmy o kon
flikcie, który wybuchł między 70 ro
botnikami zakładu produkcji soków 
w Bowszach (około Solecznik) i wła
ścicielami firmy Michajłowa „Vol- 
to”. Konflikt rozpoczął się 1 sierp
nia, gdy pracownicy zorganizowali 
akcję protestu z powodu tego, że kil
ka miesięcy nie wypłaca się poborów. 
Podczas zebrań „Volto” Aleksander 
Michajłow zarzucał robotników róż
nymi obietnicami. Tymczasem pobo
rów nie wypłacano 7 miesięcy. Lu
dzie zwrócili się ze skargą do Mini
sterstwa Ochrony Pracy i Opieki 
Społecznej. Inspekcja zaś przekaza

ła do sądu sprawę o ściągnięcie kary 
za naruszenie ustawodawstwa o pra- • 
cy. Pomimo wielu zebrań i zapew
nień dyrektora do dziś nic się nie 
zmieniło. A tymczasem 10 listopada '■ 
przybyły do zakładu ciężarówki, by 
wywieźć pozostałą produkcję. Pra
cownicy nie dopuścili do ładowaniami 
powiadamiając o tym dyrektora 
A.M ichajłow a. Ustalono dyżur 
przedstawicieli zespołu, by nie do
puścić wywozu produkcji. Pracow-. 
nicy zamierzają zwrócić się do sądu 
z powództwem o bankructwie.

Piotr RYNGIEWICZ 
Soleczniki



Szkolne
życie „Nie spoczniemy!” • mówią w Syrokomlówce

Na z d j ę c i  naszego fotorcpor- 
□rzcdstawionę są migawki z kon- 

i — y”, który się 
wSyrokom- 

Pomystodawcą i organizatorem

^  „Nie spoczniemy
w ubiegły piątek 5

oJby*
IÓWCC-» był sektor kulturalny Szko- 
I i  „sobie pani Janmy Tubis, ząs 
Lęsmikaini - uczniowie szkoły, za- 
TfflO najmłodsi, jak i ci z klas star
tych. Zabrakło jedynie uczestników 
fyas średnich, którym zdolności i 
fcgnzfi zazwyczaj nie brakuje, nie 
dopisuje natomiast aktywność. Wła- 
śnie o zaktywizowanie żyęia kultu
ralnego chodziło organizatorom, kie- 
(jy podczas uroczystości Pierwszego 
Dzwonka ogłosili konkurs i warunki 
jjdaału w nim. Nie jest przecież ta
jemnicą, że niejeden uczeń pisze wier
sze (najczęściej, niestety, do szufla- 
H | piosenki, ktoś inny uczy się gry 
na gitarze, ktoś tańczy. Konkurs ogól- 
noszkolny jest więc okazją do zapre
zentowania swoich zdolności i talen
tów. Trzeba przyznać, że uczestnicy 
konkursu finałowego zaprezentowali 
bardzo różne gatunkowo rodzaje twór
czości. Jury, w którego skład weszli 

- konsul generalny RP w Wilnie, przed

stawiciele Funduszu Rozwoju Oświa
ty Kultury i Sportu „Wileńszczyzna”, 
Radia „Znad Wilii” i naszego dzienni
ka, dyrekcji szkoły, miało niemało 
trudności z wyłonieniem najlepszych 
wykonawców recytacji wierszy wła
snych oraz znanych poetów, piose
nek i tańców. Dodać należy, że wy
stąpiły zarówno całe klasy, jak  też 
duety i soliści. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali upominki, a nagród, trzeba

przyznać, było sporo. Główną nagro
dę -2-dniową wycieczkę do Warsza
wy - ufundowała prywatna firma tu
rystyczna pani Tubis „Bermudy” . 
Fundatorami nagród były też Fun
dusz „Wileńszczyzna”, księgarnia S. 
Korczyńskiego, Radio „Znad Wilii” i 
„Kurier Wileński”. Nie sposób, nie
stety, wymienić wszystkich uczest
ników konkursu: ktoś mógłby się po- 

■ czuć urażony. Członkom jury podo

bały się wiersze Doroty Kozubow- 
skiej, Barbary Rynkun, Juli Magaliń- 
skiej, Artura Dulko, przedstawienie 
klasowego teatrzyku „Tęcza” „W cho
mikowej gospodzie”, taniec kowboj
ski w wykonaniu dziewcząt z kółka 
aerobiku, piosenka autorstwa Anety 
Litwinowicz, gra na gitarze Artura 
Zajkowskiego i wiele innych wystą
pień. Była to, jak powiedział nam 
dyrektor szkoły Jan Dowgiało, pierw

sza próba zorganizowania takiej im
prezy siłami jedynie rodziców i 
uczniów. Możliwe, że konkurs znaj
dzie swe trwałe miejsce w kalendarzu 
życia szkoły.

B arbara SOSNO 
NA Z D JĘ C IA C H : tańczą, 

dziew częta  z k ó łka  aerob iku ; 
uczniowie z klasy 5a.

F o t M arian Paluszkiewicz

Chopina, a była śliczna! IrenaDubi- 
ska bawiła się ze mną w chowanego, 
Tadeusz Szeligowski ściskał mnie z 
nadmiaru serdeczności 1 wyprawiał 
różne łamańce, aż się tego czasem ba
łam. Kazimiera Iłłakowiczówna dekla
mowała mi wierszyki o króliczku, 
który zjadł zapałki i obrazek z kró-f 
lewną, a pan Wańkowicz opowiadał o 
swoim „Tirliporku”.

Najmilszym gościem był Stani
sław Szpinalski, czyli Lolek, który 
nawet próbował jakiś czas uczyć mnie 
gry na fortepianie, ale wkrótce pora
dził, żeby mi dano spokój, bo nie mia
łam do ćwiczeń najmniejszej ochoty. 
Pamiętamjeszcze wieliLpisarzy i po
etów, a z muzyków Sztompkę, Drze
wieckiego, Śmidowicza, Bereżyńskie- 
go, Marię Wiłkomirską i jej sławnego 
brata wiolonczelistę, Konstantego 
Remage i pięknego, młodziutkiego 
Romka Podlewskiego.

Mój Ojciec uwielbiał młodych ar
tystów i każdemu starał się pomagać, 
angażując do radia, czy proponując 
prelekcję w  Związku Literatów”.

To, o czym jest mowa, usłyszeć 
można tylko w Programie iPolskiego 
Radia. Otóż w każdą niedzielę, z 
wyjątkiem pierwszej w miesiącu, od
8 .1 0  (podaję czas warszawski) rano 
nadawany jest cykl „Mijają lata, zo
stają piosenki”. Stare przeboje, nawią
zane zawsze do aktualności. W każdą 
niedzielę od 18.45 słychać „Wspo
mnienia, pisane dźwiękiem”. To pio
senki, historia, obyczaj, anegdoty - 
audycja z udziałem Tadeusza Sznu- 
ka. Zaś w nocy, od 0.15 do 3 nad ra
nem, rozlega się „Słodkie radio retro”, __ 
czyli tanga, walce, fokstroty. Te noce 
są nieregularne.

- Słuchaczom, którzy błąkają się 
na falach Programu I, życzymy, aby 
wylądowali kiedyś na wyspie „Za- 
gozdeum”. Zapraszamy wszystkich, 
ale nie wymagamy od młodych, aby 

■ rozpamiętywali echa przeszłości. 
Szanujemy prawo każdego pokolenia 
do własnych wspomnień i własnej 
muzyki, która też kiedyś zamieni się 
w retro - mówiąDanuta Żelechowska 
i Jan Zagozda.

I jest w tym wszystkim miejsce 
również na nasz wileński, kresowy 
świąt.

(Dokończenie nastąpi)
JERZYSUR WIŁO

NA ZDJĘCIU: Jan Zagozda i 
Danuta Żelechowska w studio Pro
gramu I Polskiego Radia. Audycja 
idzie na żywo.

Fot. Ryszard Baranowski

W nocy spać nie dają 
upojne walce, tanga, 
^ ^ ^ _ ^ _ ! p f f e r t r o ty .  D zw onią 

wtedy słuchacze z całej Polski i Euro
py, bo młodość im się przypomina. 
„Przetańczyłam te wszystkie tanga...** 
Przeszłość na płytach, nie tylko mu
zyczna, w Programie I Polskiego Ra
dia odzywa się m. in. za sprawą dwóch 
osób. Ona, Danuta Żelechowska, ilu
strator muzyczny. On, Jan Zagozda, 
inżynier radiofonii. Pojawili się razem 
na antenie w  1993 roku. Reanimują 
słowa, melodie, historię, żadnych in- - 
scenizacji. Tylko autentyki, w  tym wi
leńskie.

Danuta Żelechowska i Jan Zagoz
da korzystająz prywatnego archiwum 
płyt Przyjaciel pana Jana, bard i kom
pozytor, lwówiak, śp. Jerzy Micho- 
tek cały ten kram nazwał „Zagoz- 
deum”, na wzór Ossolineum. W  bal
ladzie wyraził się czule o Janie, per 
Jańcto Szperańcio”, bo on tak szpe
ra w fonografii polskiej od 50 lat.

Cofiujmy się w  przeszłość. Pani 
Danuta^ lnianych woreczkach uży- 

J j j g g  do prezentów pod choinkę 
archiwum kaset. Jest w nich 

historia Polski różnych okresów. Sły
ńm y przejmujący głos Zbigniewa 
Świętochowskiego, spikera września 

r,, gdy-wymawia pamiętne sło- 
wa- „Ogłaszam alarm dla miasta War
szawy”. Słyszymy głosy Piłsudskie- 
8°. Rydza-Śmigłego i dramatyczne 
wołanie prezydenta Starzyńskiego w 
^ i e  oblężenia stolicy.

Na kasetach przegrane są dźwię- 
1 ** starych płyt. Niektóre pocho- 

^  z początków wieku. Płyty są 
Ptywatną własnością Jana Zagozdy.

Jan Zagozda: „Technika radiowa 
'tojedna linia mego życia. Druga wią- 
^się z pasją zbieracza - kolekcjonera 
ŝ rbów fonografii. Zbieram słowo 
^kowane i pamiątki dźwiękowe, 

y to ważne ocalić od zapomnienia. 
Obieram fonografię polską (zniszczo- 
^Przez wojnę), a powojenną -.do 
r°*u 50 prezentowałem w  całości. T e' 

I ioiy po raz pierwszy ujawniła 2 0  
Steniu moja audycja przeboje czter- 

I ^stolatków", nadawana w Progra- 
I IJl‘c Ml Polskiego Radia. Były to pio- 
1 lat powojennych śpiewane wte- 
I  ^  wśród ruin i zgliszczy.
I  . ^nigi mój cykl „Lubię szum sta- 
1  ^ Płyty” emitowany również w Pro- 
1  &a*nie IU . przez przypadek wzbo- 
I p i ł  zbiory o unikatowe nagrania z  
| Przedwojennych. Zadzwonił do 
| nniesłuchacz. „W Kalifornii w gara

żu znajduje się ponad 700 przedwo
jennych płyt w bardzo dobrym sta
nie”. Przez 5 lat poszukiwałem spon
sora. Spółdzielnia Wydawnicza „Ko
bieta i Życie” dała pieniądze, 78-letni 
właściciel ze Stanów - kupił te płyty 
od Polonijnej Radiostacji w  Buffalo, 
która zbankrutowała. Dziewicze pły- 
ty  z  muzyką rozrywkową, to ważny

teł. 645-91-15, 645-91-25, tel/fax 
645-59-15.

Za pośrednictwem „Kuriera Wi
leńskiego” dziękuję słuchaczom z Li
twy za listy, telefony. Prośby spe
łniam z największą przyjemnością, bo 
magiczna siłą muzyki cofając czas 
przywraca młodość. Będziemy więc 
razem słuchać piosenek o bzach, o

wiskiem, czy koncertem. Zdarzyło się 
nawet, że sama brałam udział w au
dycji przed mikrofonem, rozmawia
jąc z  Ojcem o muzyce w audycjach 
dla dzieci, lub plotąc jakiś wierszyk 
na wyjątkową okazję. Widać nie prze
szkadzałam zbytnio, bo i „Ciocia Hala’1 

Hohendlinger i pan Tadeusz Byrski, i 
Antoni Bohdziewicz, i oni wszyscy

Zostali tu z nami na dobre i złe

1. Warszawa - Wilno: Danuta 
Żelechowska i Jan Zagozda

dokument naszej historii.
W mojej audycji w  Programie I 

„Mijają lata, zostają piosenki” często 
rozbrzmiewają historyczne piosenki 
legionowe, melodie liryczne. W Ra
diu N ocą- również^ Cały „Skarb Ka
lifornijski” wzbogacił zbiory fonogra
ficzne Biblioteki Narodowej.

Na stałe pytanie: „Ile tytułów 
zebrałem w ciągu całego życia”, od
powiedzieć .nie jestem  w stanie. 
Komputer zawiera zaledwie 13 tys. 
tytułów, ale to kropla w morzu zgro
madzonych dźwięków. Mam pra--. 
wie całą dokumentację lat30, a po
luję na ważne płyty końca lat 38, 
39, Być może ktokolwiek w Wilnie,

^ na Litwie jest w ich posiadaniu. Pro
szę o wiadomość pod adresem: Pol
skie Radio S.A., Al. Niepodległo
ści 77/85, 00- 977 W arszawa, ew.

łzach, o miłości, tęsknocie J  rozsta- 
. niu. Tak śpiewali Ordońka, Mira Zi
mińska, Fogg, chór Dana, Czejanda - i . 
będą śpiewać dla Państwa.nadal.

W piosenkach i towarzyszących 
ini wspomnieniach będą historia, oby
czaje, tradycje, łzy, uśmiech, radość, 
smutek i szczęśliwy czas.,, młodych 
lat*..

Z rozmowy Danuty Żelechow
skiej z  Agnieszką Feillową, córką 
Witolda Hulewicza, literaty, poety, 
tłumacza, muzykologa. Dzieciństwo 

' p. Agnieszka spędziła w Wilnie, gdzie 
ojciec jej przez szereg lat był anima
torem życia kulturalnego: „W Radiu 
na ul. Witoldowej w Wilnie czułam 
się jak w domu. Lubiłam zacisze ak
samitnych kotar w studio, tajemnicze 
maszynerie w amplifikatomi i pod
niecenie w czasie prób przed słucho

lubili tę wścibskąpanienkę, która naj
bardziej kochała radiowego psa 
owczarka imieniem RA.

A w domu? Jaka panowała at
mosfera w mieszkaniu na Antoko- 
lu , a  później p rzy  ul. Tom asza 
Zana?

„Królowała tu radość życia, go
ścinność i przyjaźń. A wszystko na 
tle codziennej muzyki.

W muraeh pobazyliańskich, obok 
celi Konrada, odbywały się co tydzień 
zebrania literackie lub koncerty, czę
sto poprzedzane prelekcją mego Taty. 
Później'ci zaproszeni artyści (litera
ci, muzycy, plastycy) przychodzili 
do naszego domu. Tak pamiętam ich 
dokładnie: Julian Ejsmond zabierał 
mnie na spacery po okolicznych la
sach, bo kochał przyrodę i dzieci. 
Maria Modrakowska śpiewała pieśni
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Lwowianie chętnie oprowadzają gości po swoim mieście i okolicach. Pokazują wspaniale, 
ale częstokroć zniszczone zabytki, cmentarze. Zapraszają do swoich skromnych, ale gościn
nych domów. Najbardziej boli ich to, że miasto, które Unesco pragnie zanieść na swoją listę 

bytków kultury światowej, umiera, rozpada się, niszczeje.
We Lwowie jesteśmy późnym wieczorem. pięknych parków lwowskich. Tutaj jest tak jak

iMiasto jest oświecone bardziej niż skąpo. Po uli- 
[cach wyłożonych kostką brukowąjak widma wę
drują klekoczące tramwaje. Te trzyokie potwory 
nagle wyłaniają się zza zakrętu i trzeszcząc sfa
tygowaną długimi latami służby blachą, przemy
kają niecałe dwadzieścia centymetrów od śliskie
go chodnika. Wystarczy chwila nieuwagi, by po
śliznąć się na warstwie błota pokrywającej ce
mentowe płyty chodnika i powtórzyć los bohate- 

pierwszego rozdziału „Mistrza i Małgorzaty*’, 
[który pośliznąwszy się w kałuży oleju wpadł pod 
tramwaj i stracił głowę. Jest w śródmieściu Lwo- 

wąska uliczka, na której są tylko jedne tory 
I tramwajowe. U wylotu tej ulicy nie ma świateł. 
Nadjeżdżające z naprzeciwka tramwaje przysta- 

by przepuścić kolegę, który już zdążył wje
chać na tory. Ów fakt, że tory leżą przy samym 
chodniku, sprawia, że mieszkańcy centrum Lwo
wa parkują samochody na środku ulicy, zamiast, 
jak jesteśmy przyzwyczajeni: po bokach. 
■■Wsiadamy do szarawej „dziewiątki”. Stare 
rziguli” nerwowo podskakują na każdym kocim 
łbie, ale już za kilka minut jesteśmy w „polskim 
domu”, gdzie witają nas uprzejmi gospodarze i 
ciepła kolacja.

Podczas wędrówek po Lwowie warto zwró
cić uwagę na trzy rzeczy: apteki, Cmentarz Ły
czakowski, i ... dachy.

Poza tym Lwów jest miastem pogrążonym 
we śnie. Nie zmieniają tego wrażenia nawet tłu
my ludzi snujące się tam i z powrotem ulicami 
tego miasta. Szarość ludzkich ubrań i twarzy jest 
przytłaczająca, a brak pomysłowości w tworze
niu własnego, niepowtarzalnego wizerunku jest 
sprzeczny z wyglądem starego miasta. Ze ścian 
starych budynków, z wykładanych kostką grani
tową ulic emanuje duch miasta niegdyś bogate
go, urządzanego w dobrym guście i z przepychem.

Kamienice lwowskie wyglądają tak jakby nikt 
nie miał ochoty o nie zadbać od czasów sprzed 
drugiej wojny światowej. Jedynym gospodarzem 
tych murów był wszystko niszczący czas. Czło
wiek tam niczego nie zmieniał. Niewiele zmienia 
się nadal. Tylko w kilku miejscach na Starówce 
wznoszą się ażurowe konstrukcje świadczące o 
tym, że ktoś w końcu zapragnął zadbać o to umie
rające miasto. W wielu kamienicach zachowały się 
stare rzeźbione drzwi, witraże nad niektórymi bra
mami zostały prawie nie naruszone. Nie zmienio
ne zostały kute ornamenty balkonów i izeźby na 
fasadach kamienic. Dotknięte tylko zębem czasu, 
smutne spoglądają na przechodniów.

- Może to i dobrze, że nikt tego nie próbował 
restaurować. Nieumiejętny restaurator może wy
rządzić zabytkom więcej krzywdy, niżeli czas. 
Czas, niekiedy dodaje uroku, dyletant-restaura- 
tor potrafi zniszczyć zabytek bezpowrotnie I  roz
myśla kolega, historyk sztuki.

Kiedy się wjeżdża w nowe dzielnice, popada 
się w inny świat. Świat obskurnych pudeł miesz
kaniowych, powybijanych chodników i nędznych 
sklepów. Brud, chłód i wszechogarniająca sza
rość wokół. Tutaj często wyłącza się światło, a 
co wieczór ciepłą wodę. Są całe bloki, w których 
odłączono ogrzewanie z powodu nieopłacenia 
czynszu za kilka lat. Ludzie grzeją się zapalając 
palniki w kuchenkach gazowych. Powietrze w 
domach jest przesączone zapachem metanu i wil
goci pełznącej po ścianach.

Z ulgą wracam do domu moich gospodarzy 
położonego w okolicach Kaizerwaldu, jednego z

pewnie było we Lwowie kilkadziesiąt lat temu: 
ciepło, pogodnie i gościnnie. Szarość miasta zo
staje za progiem i znika jak smutny sen.

Apteki lwowskie
to oddzielna karta w historii- m iasta. 

Współczesne opakowania z lekami stojące w 
czerwonawo-brązowych z rzeźbionymi szyba
mi szafkach wyglądają jak nieudolne bibeloty z 
filmu o przyszłości. Stare-metalowe kasy stoją 
obok współczesnych aparatów kasowych. Mo
siężne moździerze, prasy do zióH pojemniki na 
leki sąsiaduj ąze współczesnymi przyrządami me- - 
dycznymi. Wydaje się, że za chwilę wszystkie 
atrybuty współczesności znikną, znikną.również 
smutni ludzie tłoczący się przed ladą. Powrócą 
stare czasy, kiedy sama atmosfera apteki miała 
budzić zaufanie do serwowanych tutaj środków 
na ludzkie bóle i cierpienia. Ozdobą aptek są ba
lustrady balkonów wznoszące się nad salą. Każ
dy element jest starannie przemyślany, dopiesz
czony. We lwowskich aptekach czas się zatrzy
mał. Nawet pachną one inaczej niż współczesne 
imperia leków, bardziej ciepło, ziemsko, od pro
gu wzbudzają zaufanie.

Bieg historii Lwowa najbardziej jest widocz
ny na Cmentarzu Łyczakowskim, największej ne
kropolii tego miasta. Podobno

cmentarz godzi czasy i ludzi.
Tak było kiedyś na Łyczakowie. Teraz jest 

różnie. W alejce przy głównym wejściu pomni
ki różnej maści zasłużonych dla Kraju Rad wy
pychają stare grobowce sławnych czy po prostu 
bogatych lwowiaków. Przeważnie ż czarnego 
marmuru grubo ciosane pomniki wznoszą się 
wśród starych, subtelnie rzeźbionych, przytła
czając je. Mimo woli przychodzi na myśl ba
nalne porównanie: nowy świat wznoszony na 
kościach starego. I kości tutaj wcale nie są me
taforą. Czasami wśród starych rzeźb nagrobnych 
czerwieni się stożek z gwiazdą. Wiele z tych 
stożków już poniewiera wyrzuconych pod mur 
cmentarny. Może zastąpiono je  czymś innym, 
bardziej na czasie. A może po prostu zwolnio
no miejsce, komuś, kto mając sporą kiesę już za 
życia zadbał o prestiż. Możliwość spoczywania

w tak ekskluzywnym towarzystwie ludzi zasłu
żonych dla wielu narodów pewnie go sporo 
kosztowała. Niektóre grobowce są obdarte z 
okrywających je ciężkich płyt granitowych. Cza
sami do starego grobowca „dosiedlano” nowych 
„mieszkańców” całkowicie zacierając stare na
pisy, pozostawiając jednak piękne rzeźby.

Nie myślcie jednak, że wszystko to może
cie obejrzeć za darmo: zaraz przy wejściu na 
Cmentarz stoją korpulentne panie w wieku po- 
balzakowskim i każą kupić bilet. Okazuje się, 
że Cmentarz Łyczakowski jest skansenem, i za

Ozdobą aptek są balustrady balkonów 
wznoszące się nad salą.

Zabytki o kilkusetletniej historii
nie są we Lwowie rzadkością. Siedemnastce - 

wieczna kaplica Boimów jest jednym z nich. W 
budynku przylegającym bezpośrednio do niej 
współcześni biznesmeni urządzili hurtownię. Co 
chwilę na plac przed kaplicą wjeżdżają samo
chody dostawcze. Ciągła wibracja i spaliny nisz
czą zabytek. Nowo upieczonych biznesmenów 
bardziej jednak interesują wartości namacalne 
w ich kieszeni niż jakieś tam zabytki. Chronią-

Stare metalowe kasy stoją obok współczesnych aparatów  kasowych.

Siedemnastowiecznej kaplicy Boimów 
„broni” tylko kustoszka.

zwiedzanie trzeba płacić. Protesty niewiele się 
przydadzą: takie jest rozporządzenie administra
cji Cmentarza. Jeżeli ktoś ma krewnych pocho
wanych na Łyczakowie, powinien sobie zała
twić odpowiednie zaświadczenie upoważniają- 

■ ce do bezpłatnego odwiedzania cmentarza. Lu
dzie lepiej obeznani w terenie przeciskają się 
na Łyczaków przez dziurę w murze przy Cmen
tarzu Orląt Lwowskich.

Na cmentarzu wśród grobów polskich moż
na tutaj spotkać kobietę, która odgarnia z gro
bowców zeschnięte liście. Dla niej nie ma zna
czenia to, że ona nie znała ludzi tam pochowa
nych. Dogląda te groby tylko dlatego, że są to 
groby lwowiaków. O każdym potrafi opowie
dzieć tak jakby go znała.

- Widzi pani, tutaj dziewczynka pochowa
na, tylko jedenaście lat miała. Tutaj też dziecko 
..., pewnie chofowało. A tutaj nauczycielka... I  
opowiada pani Weronika.

Odgarniając liście z kolejnej płyty mówi:
- Niech i oni też świata bożego zobaczą. 

Przecież to swoi, lwowiacy. Tylko my jeszcze 
tutaj, a oni już przed Bogiem.

Ta kobieta uratowała od zagłady kilka'sta
rych grobów, które administracja cmentarza 
mogła zakwalifikować jako opuszczone i po
zwolić na zamianę ich na inne, nowsze. Ale to 
już kolejna nieoptymistyczna historia lwowska.

Spacerujemy tonącymi we mgle ulicami Lwo
wa. Rozrzedzone chmury opatulają

dachy lwowskich kamienic.
A dachy we Lwowie są piękne. Człowiek 

mimo woli domyśla się wielu ukrytych tajemnic 
wyzierających z okrągłych okienek i wieżyczek 
na dachach budynków. Na strychach jeszcze nikt, 
oprócz pająków nie mieszka. Budowanie eksklu- 
zywnych mieszkań na poddaszach starych domów 
nie jest jeszcze we Lwowie modne.

ca tej kaplicy starsza kobieta, osoba zresztą bar
dzo kolorystyczna, strofuje każdego, kto 
wjeżdża naplacyk przed kaplicą. Właśnie pod
jechało nowiutkie BMW, z  którego wysiadł mło-l 
dy mężczyzna w kurtce z „wycieranej” skóry, 
„amerykańskim” orłem na plecach.

- Niech pan tutaj nie parkuje samochodu. 
Tutaj jest zabytkowa kaplica. - zwraca mu uwa
gę kustoszka.

Elegant nawet nie spojrzał na nią, pewnie 
nje zauważył również kaplicy. Tylko mijając 
kobietę rzuca przez zęby:

-A za ... wy ze swoim Chrystusem.-i znika 
w prześwicie sąsiednich ulic.

Kobieta nie dziwi się i nie oburza. Przyzwy
czaiła się. Machnęła tylko ręką i już następnego 
ubogiego duchem próbuje zmusić do szacunku 
wobec zabytków i Boga.

Ktoś, kto przed czterystu laty wznosił tę ka
plicę, upiększał ją  rzeźbami i umieszczał na jej 
szczycie figurkę Chrystusa Frasobliwego, w naj
gorszym śnie nie mógł przewidzieć w jakim 
miejscu hierarchii wartości umieści jego dzieło 
przedstawiciel populacji, zamieszkującej Lwów 
w końcu dwudziestego wieku.

Widziałam we Lwowie ludzi, dla których to 
miasto było czymś więcej niż po prostu miej
scem zamieszkania. Należą oni jednak, do ga
tunku ginącego, trzebieni przez urzędy, system 
i ludzi obojętnych, znikają z ulic Lwowa. Ci, 
którzy wyjechali, zapewniają miasto o swoim 
sentymencie i wiecznej wierności, ale same te 
zapewnienia miastu nie wystarczą. Miasto po
trzebuje miłości od wewnątrz, a nie z daleka.

Wyjeżdżamy późnym wieczorem. Ulice toną 
w mroku. Autokar trzeszczy i pojękuje jakby za 
chwilę miał się rozpaść. W myślach żegnam pięk
ne miasto, dotychczas przesycone duchem tych, 
którzy go stworzyli. Oni go kochali. Czy potrafią 
go pokochać ich następcy? Jolanta MASIAN 

Włóczęga " Fot. autorka



W PRASIE POLSKIEJ

Czy ludzkości uda się odwrócić globalne zmiany klimatyczne?
Huragan szalejący kilka dni 

..mu "«d Wietnamem osiągał w 
ootywacfi prędkość 195 mil na go- 
Igjfg jeszcze nie usunięto szkód, 
które wicher wywołał w Indochi- 
■jfgl |  satelity meteorologiczne 
uuważyły na Morzu Południowo- 
cbińskim nową charakterystyczną 
spiralę chmur, zapowiadającą zbli
żanie się kolejnego kataklizm u, 
jfllka dni wcześniej w czasie su- 
p ertajfu nu  Keith, który z niszczą
cą silą zaatakował Mariany, pręd
kość wiatru przekraczała 2 2 0  mil 
aa godzinę. Na niedalekie] Jawie 
trwa najwięk
sza od 35 la t 
susza, podczas 
gdy po drugiej 
stronie Pacyfi
ku niezwykle 
o tej porze 
deszcze i po
wodzie pusto
szą chilijskie 
wsie.

Pu s t y n i a  
Atacama po 
wyjątkowo obfi
tych opadach 
zamieniła się w 
kwiecistą łąkę, a 
wilgotność po
wietrza w dżun
gli amazońskiej 
spadłaz90proc. 
do zaledwie 35 
proc. W ubie
głym tygodniu |  
wezbrane rzeki niespodziewanie za- I 
lały wiele miast w  Hiszpanii i Portu
galii Na skutek ulewnych deszczów 
niektóre rejony zostały całkowicie 
odcięte od świata.

Tak niezwykłego nagromadzenia 
kataklizmów i anomalii pogodowych, ja
kie można było zauważyć w  ciągu ostat
nich kilku lat, od dawna nie notowano na 
naszej planecie Powodzie i wichury,któ
re dotknęły Europę Środkową w tym 
roku, czy choćby powtarzające' się w 
ostatnich latach bezśnieżne zimy prze- 
konujątakże Polaków, że kataklizmy nie 
nawiedzająjuż tylko dalekich, egzotycz
nych krain na końcu świata. - Obser
wowane obecnie zmiany klimatyczne i 
nasilenie zjawisk ekstremalnych zawsze 
towarzyszą wzrostowi temperatury - 
twierdzi prof. Maciej Sadowski, kierow
nik Ośrodka Ochrony Klimatu w Insty-1

tucie Ochrony Środowiska.-Napodstawie 
badań europejskich możemy stwierdzić, że 
zwiększa się częstotliwość huraganów, ulew, 
susz, łagodnych zim  Te zjawiska potęgują 
się wraz z ociepleniem. Mimo regularnych 
obserwacji zjawisk atmosferycznych, 
względna skuteczność „przepowiedni” 
synoptyków nadal ogranicza się do stosun
kowo krótkiego okresu. Naukowcy wciąż 
dalecy sąod stworzenia dokładnego modelu 
matematycznego, opisującego długi łańcuch 
powiązanych z sobągawisk atmosferycz
nych, na tyle skutecznego, by móc przepro
wadzać wiarygodną symulację komputero
wą pogody dla całej planety. A jednak me

teorologom udało 
się zaobserwo
wać pewne pra
widłowości, które 
składają się ną 
ciąg względnie 
p rzew idyw al
nych zjawisk,, 
przynajmniej na 
dużych obsza
rach naszego glo
bu. Wieloletnie 
obserw acje w 
coraz bardziej 
p rzekonu jący  
sposób wskazują, 
że  za znaczną 
część gwałtow
nych zmian po
godowych na 
świecie - zwłasz- 
I cza w wielkim re
gionie Pacyfiku- 

H  „winę” ponosi El 
Ni’o, największe kompleksowe zjawisko at
mosferyczne, jakie do tej pory zaobserwo
wano na Ziemi.

O występującym co kilka lat nagłym 
ocieplaniu się wód Oceanu Spokojnego 
wiedzieli już w XVI w. peruwiańscy ry
bacy, dla których oznaczało onomniejsze 
połowy. Zjawisko to pojawiało się zwykle 
przed Bożym Narodzeniem, stąd wzięła 
się nazwa„ciepłego oceanu” - El Ni'o, do
słownie „chłopczyk” (czyli „Dzieciątko 
Jezus”). Jednak dopiero 20 lat temu na
ukowcy zrozumieli, że występujące co kilka 
lat przemieszczanie się potężnych mas cie
płej wody z okolic Australii aż do równi
kowych wybrzeży Ameryki Południowej 
jest jednym z głównych czynników desta
bilizujących równowagę klimatyczną ca
łej Ziemi. To ElN i’o wywołuje huragany. 
we wschodniej Azji, przynosi suszę w Au
stralii i Indonezji, a mróz w Teksasie. Prąd

oceaniczny staje się wielkim nośnikiem 
energii cieplnej, która przyspiesza paro
wanie i wywołuje gwałtowne opady.

Masy ciepłej wody nie dopuszczają 
napowieizchnięwody chłodniejszej,zasob
niejszej w substancje odżywcze, r  
wybrzeży Peru znikają ryby i 
ptaki, podczas gdy żyjące zwy
kle w podzwrotnikowych wo
dach marwiny i rekiny wpada-
jąSv sieci r^aków  aż u wy
brzeży Kanady. To jednak za
ledwie jeden z efektów ubocz
nych wielkiego zjawiska o za
sięgu globalnym Klimatolodzy 
amerykańscy są przekonani, że 
fluktuacje termiczne Pacyfiku 
mają większe znaczenie dla 
pogody naszej planety niż 
wszystkie dżungle tropikalne.

Po raz pierwszy naukow
cy przeprowadzili komplekso
we badania El Ni’o w  latach 
1982-1983, kiedy związane z tym zjawi
skiem katastrofy spowodowały śmierć2500 
ludzi, przynosząc łączne straty oceniane na 
13 mldUSD. Susza, która wystąpiła w tym 
czasiew Indonezji, Afiyce i Australii, zruj
nowała setki tysięcy gospodarstw chłop
skich, a Peru przeżyło najwiotsze w histo
rii powodzie Dopiero gdy podsumowano 
ogrom strat, politycy dali się przekonać 
naukowcom i udostępnili fundusze na kom
pleksowe programy badawcze, mające 
przynieść bardziej precyzyjne odpowiedzi 
na pytania o mechanizm El Ni’o i jego skut
ki. O zmianach temperatury i prądach oce
anicznych informował system automatycz
nych stacji obserwacyjnych inowesateli- 
ty meteorologiczne.

Dzięki zainicjowanemu wówczas 
programowi TOGA (Badania nad Oce
anami Tropikalnymi i Atmosferą) na
ukowcy nauczyli się przewidywać nasi
lenie El N f  o. Meteorolodzy praktyczny 
egzamin zdali właśnie w tym roku, kiedy 
po raz pierwszy z półrocznym wyprze
dzeniem dali względnie dokładny opis 
nadchodzących zjawisk. Niestety, pro
gnoza zabrzmiała jak wyrok - tegorocz
ny El Ni'o będzie największy w tym stu
leciu, a jego konsekwencje mogą się oka
zać poważniej sze niż następstwa pamięt
nej czarnej serii katastrofz lat 1982-1983.

Tym razem ostrzeżenie naukowców 
zostało bardzo poważnie potraktowane 
przez polityków. Za 18 min USD wyasy
gnowanych przez iząd Stanów Zjednoczo
nych w  Nowym Jorku utworzono centrum 
badawcze i Federalną Agencję Z a n iż a 

nia Akcjami Ratunkowymi, która współpra
cuje z kilkunastoma największymi ośrod
kami klimatologicznymi. Rządy państw 
Ameryki Łacińskiej przeznaczyły na za
pobieganie skutkom katastrof 100 min 
USD. Największy niepokój budzą pośred

nie skutki ekonomiczne. Niektórzy ana
litycy twierdzą wręcz, że u źródeł per
turbacji na rynkach finansowych Azji 
leżą właśnie zjawiska wywołane przez 
anomalie pogodowe, głównie przewidy
wania niskich z powodu suszy zbiorów i 
obawy przed skutkami wielkich poża
rów lasów. Rząd Peru przewiduje, że 
spodziewane katastrofy mogą w  1998 
r. spowodować zmniejszenie tempa 
wzrostu dochodu narodowego o 1 proc. 
W USA firmy ubezpieczeniowe licząsię 
ze znacznym wzrostem odszkodowań 
na zachodnim wybrzeżu.

Nie wszyscy naukowcy zgadzająsię 
z kasandrycznymi wigami kataklizmów 
wywoływanych przez El Ni’o. -Niektóre 
prognozy mówiąo pięciokrotnym zwięk
szeniu opadów, co jest niewyobrażalne z 
meteorologicznego punktu widzaiia-uwa- 
ża JanNull, główny synoptykNarodowęj 
Służby Pogodowej w Kalifornii. Niewielu 
jednak wątpi, że tegoroczny El Ni * o bę
dzie intensywniejszy niż zwykle o 50-80 
proc. Zmiany termiczne w  regionie Pa
cyfiku nie sąjedynąprzyczyną anomalii 
obserwowanych dzisiaj na całym świecie 
Powodzie i wichury w Europie i w północ
nej części Azji wydają się mieć większy 
związek z globalnym ociepleniem W cią
gu ostatniego stulecia średnia temperatura 
atmosfery ziemskiej podniosła sięo 0,6°C. 
Dziś nie ma już wątpliwości, że główną 
przyczyną tego zjawiska jest obecność w 
atmosferze tzw. gazów cieplarnianych, 
głównie dwutlenku w ^la. - Podwyższo
na emisja gazów cieplarnianych do atmos

fery to ewidentnie skutek działalności czło
wieka. Nie notuje się przecież tak silnych 
jak kiedyś zjawisk wulkanicznych. Najważ
niejszym źródłem zanieczyszczeń jest ener
getyka i przemysł. W końcu wpływające 
na ocieplenie freony i związki pochodne nie 

występująw sposób 
naturalny - uważa 
prof. Sadowski.

Efekt cieplarnia
ny i dziura ozonowa 
pojawiająca się nad 
Antarktydą to zjawi
ska, które wymagają 
dzisiaj radykalnych 
rozwiązań w skali 
globalnej. Problem 
polega jednak na tym, 
że ograniczanie emi
sji dwutlenku węgla 
postrzegane jest czę
sto jako czynnik ha
mujący rozwój go

spodarczy. Lobby przemysłowe i energe
tyczne wciąż stara się przekonać polityków 
podejmujących strategiczne decyzje, że 
zmiany pogodowe to tylko mrzonki szalo
nych naukowców. Zresztą szybka reduk
cja wydobycia węgla i ropy naftowej rze
czywiście pogrążyłaby światową gospodar
kę w chaosie.

Podczas tegorocznego szczytu przy
wódców najwyżej uprzemysłowionych 
państw świata (G-7) omawiano ten pro
blem, ale niechętna postawa Billa Clinto
na spowodowała, że nie podjęto żadnych 
wiążących decyzji. Być może ludzkość 
nie ma już wiele czasu. Podwojenie obec
nej ilości dwudenku węgla w atmosferze 
spowoduje zapewne podwyższenie tem
peratury o 2,5-3 stopnie. To, co dzisiaj 
uważamy za anomalie pogodowe, może 
się okazać tylko wstępem do globalnej 
katastrofy. W 1995 r. Instytut Oceano
graficzny Woods Hole opublikował wy
niki wieloletnich badań osadów oceanicz
nych. Na ich podstawie udało się odtwo
rzyć kalendarz klimatu Ziemi w ciągu kil
kudziesięciu tysięcy lat. Ku zaskoczeniu 
badaczy okazało się, że wielkie ocieple
nia i ochłodzenia atmosfery naszej pla
nety nie zawsze trwały tysiące lat. Nie
które z wielkich zmian o zasięgu global
nym dokonały się w ciągu zaledwie 40- 
50 lat. Czyżby ludzkość miała zapłacić za 
naruszenie delikatnej równowagi swojej 
planety już w połowie przyszłego wieku?

Jarosław GIZIŃSKI 
„Wprost” 

Fot Reuter, Sipa Press

Emeryt po szwaj carsku
Prawie w całym świecie przesta

ją zdawać egzamin rozpowszechnio
ne od dziesiątek lat systemy eme
rytalne oparte wyłącznie na zasadzie 
umowy społecznej. Doszło do tego 
również w Szwajcarii, gdzie jednak 
nowy i bezpieczniejszy system eme
rytalny zaczęto wprowadzać już 
przed dwudziestu laty. Oto, jak  dzi
siaj wyglądają szwajcarskie tak zwa
ne trzy filary emerytalne.

Pierwszym filarem szwajcarskie
go systemu emerytalnego jest prowa
dzone przez państwo powszechne 
ubezpieczenie podstawowe. Jest ono 
obowiązkowe dla wszystkich, wł^znie 
z osobami, które pracują na własny ra
chunek. Składki na ten podstawowy fi
lar ubezpieczeniowy pobiera się od ca
łego dochodu każdego człowieka. Ina
czej mówiąc - także osoba zarabiająca 
nawet milion franków w ciągu roku 
musi płacić 10-procentową obowiązko- 
wąod tej sumy składkę ubezpieczenio- 
v-ą, czyli w tym przypadku 100.0 0 0 fran
ków. Taka osoba może w zamian ocze-. 
kiwać emerytury maksymalnie jedynie 
dwukrotnie wyższej niż emerytura naj
niższa, która w Szwajcarii wynosi 1000 
franków dla samotnych osób pobiera
jących najniższe wynagrodzenia i 1500 
franków wówczas, gdy osoba pobiera
jąca najniższe wynagrodzenia ma na 
utrzymaniu małżonka

Przed dwunastu laty system ten 
uzupełniono również obowiązkowym 
drugim filarem, który nazwano ubez

pieczeniem zakładowym Odtąd Wszyst
kie tamtejsze przedsiębiorstwa są zobo
wiązane doudziału w zakładowym sys
temie ubezpieczeń emerytalnych dla tych 
pracowników, którzy rocznie zarabiająod
23.000 do 70.000 franków.

Wysokość składek na to ubezpiecze
nie zależna jest od wysokości płacy, przy 
czym pracodawcy zobowiązani są opła
cać co najmniej połowę takiej składki. 
Ponadto stawki te zależne są również od 
wieku pracowników.

Pieniądze z tych składek wpłaca się 
do kas ubezpieczeniowych. Mogą to być 
kasy zakładowe lub branżowe, albo też |  
fundacje działające przy instytucjach ubez
pieczeniowych. W każdym przypadku tego 
typu kasa ubezpieczeniowa musi być nie
zależna od przedsiębiorstwa. Ijeszcze jed
no - pieniądze składkowe każdego ubez
pieczonego w tym systemie muszą być 
składane na indywidualnych kontach osób 
ubezpieczonych i ulokowane w taki spo
sób, by przynosiły co najmniej 4 procent 
odsetek wstosunku rocznym.

Jeśli pieniądze danej kasy przynoszą 
dochód wyższy niż ustalone przepisami 4 
procent, tó tą nadwyżką można rozporzą
dzać dowolnie, na przykład-wydając ją  
na wyrównanie stopy inflacji, czego w od
niesieniu do emerytur w  przepisach ogól
nych się.nie przewiduje.

Po przejściu na emeryturę rocznie wy
płaca się emerytowi 7,2 procent zgroma
dzonego na jego indywidualnym koncie ka
pitału składkowego. Zakłada się bowiem, 
że zgromadzony na kontach pracowni

czych kapitał musi wystarczyć na wy
płatę emerytur z drugiego filaru ubezpie
czeniowego do końca życia każdej oso
by ubezpieczonej, a owa stawka wyzna
czająca 7,2 procent wynika z aktualnej 
przeciętnej długości życia Szwajcarów.

Ody ten system uzupełnia trzeci filar 
ubezpieczeniowy, obejmujący zarówno pra
cobiorców, jak i osoby pracujące na wła
sny rachunek. Osoby otrzymujące wyna
grodzenie mogą rocznie wpłacać 5700 
franków na zablokowane do czasu osią
gnięcia wieku emerytalnego konto, po czym 
sumętę mogą odpisać od podlegających 
opodatkowaniu swoich dochodów osobi
stych. Osobom pracującym na własny ra
chunek przysługuje możliwość takiego 
wpłacania na tego typu zablokowane kon
to nawet jednej piątej ich rocznych docho
dów, jednak nie więcej niż28.000 franków.

Oszczędności ulokowane na tego 
typu zablokowanych kontach indywidu
alnych można podejmować po osiągnię
ciu wieku emerytalnego. I dopiero one 
dają możliwość zróżnicowania wysoko
ści emerytur wypłacanych w Szwajca
rii z funduszów zbieranych w dwóch 
pierwszych filarach tamtejszego syste
mu ubezpieczeń emerytalnych.

Na razie ten system zdaje egzamin, 
chociaż w zapewniający podstawową 
emeryturę powszechny filar obowiązko
wy zaczyna cierpieć na brak pieniędzy na 
wypłaty - pisze na ten temat Beat Kap- 
peler w tygodniku niemieckim „DieZeit”.

(tk)
„Głos Wielkopolski”

Krew u stóp Hatszepsut
Gdy przed trzema dniami samolot 

z Hurghady krążył nad Okęciem, z 
uśmiechem słuchałam współpasażer- 
ki podsumowującej wycieczkę. Starsza 
pani z przymkniętymi oczami wylicza
ła: „Na miejsce dojechaliśmy bez pro
blemu, ale to jeszcze o niczym nie 
świadczyło. Morski kurort jest w sa
mym środku pustyni i wielkiego placu 
budowy, mimo to w hotelu było czysta 
W Kairze pod Muzeum Egipskim nas 
nie zabili, ale to jeszcze o niczym nie 
świadczyło. Po drodze obyło się bez 
gorączki, bez biegunki W Asuanie i 
Luksorze zobaczyłam wszystko, co się 
dało. Samolot wraca do Warszawy o 
czasie i już widać ziemię. Ale to jesz
cze o niczym nie świadczy,..”.

Świątynia Hatszepsut z XV w. 
p.n.e (dla Arabów - Deir el-Bahari) to 
obok grobowców faraonów i Kamaku 
żelazny punkt programu wycieczek przy
bywających do Luksom. Kobieta rządzą
ca przez 25 lat Egiptem słynęła z reform 
gospodarczych, pokojowej polityki zagra
nicznej i... sprowadzenia palm daktylo
wych. Kil ku tarasowa świątynia zbudo
wana ku jej chwale, wkomponowana w 
wysokie skały, cieszy się ogromnym za
interesowaniem turystów, choć zwiedza
jącym udostępniany jest z powodu prac 
konserwatorskich tylko front potężnej bu
dowli. Przed świątynią rozpościera się 
obszerny, odkryty plac; autobusy przy
stają około 300 metrów dalej. Pomnik 
Hatszepsut pragną zobaczyć nie tylko 
Francuzi, Włosi, Niemcy, Polacy, Rosja
nie, Japończycy. Obcych przewyższają 
liczebnie wycieczki z egipskich szkół. 
Turyści z całego świata gubią się w tłu

mie rozkrzyczanych barwnych grup dzie
ci i młodzieży arabskiej. Trudno przypusz
czać, by wczoraj pod Deir el-Bahari nie 
było uczniowskich wycieczek...

Do kolejnego aktu terroru doszło 
mimo rutynowych, podejmowanych przez 
policję, nieraz bardzo uciążliwych, środ
ków bezpieczeństwa. Autobusy z turysta
mi mogą podróżować przez pustynię tyl
ko w specjalnie sformowanych konwo
jach, poprzedzanych przez policyjne radio
wozy. Mimo to kierowcy kilkakrotnie 
meldująsię na policyjnych posterunkach, 
gdzie za każdym razem spisywane są nu
mery rejestracyjne Te punkty blokują cię- 
żarówki załadowane blokami betonu i stali. 
Ruchome zapory usuwają się tylko na 
chwilę, by przepuścić konwój.

Turystyka to drugie; P° opłatach za 
korzystanie z Kanału Sueskiego, źródło 
dochodów Egiptu. W północnoafiykań
skim muzułmańskim kraju powstał świat 
biur podróży, hoteli, plaż, dyskotek i skle
pów z alkoholem stworzony dlff przyby
wających tu „niewiernych”. Do tego 
świata należąrównież rzeszę służby, kel
nerów, kucharzy, przewodników, handla
rzy, menedżerów, właścicieli. Jednocze
śnie w ponadpięćdziesięciomilionowym 
kraju, mimo bezpłatnego szkolnictwa, licz
bę analfabetów szacuje się na 80 pro
cent, liczba dzieci w rodzinie przeciętnie 
oscyluje około 10, średnia pensja tych, 
którzy mają pracę, nie przekracza 70 
dolarów. Niebezpieczna większość bie
doty, pozostająca na marginesie świata 
Widzianego z okien turystycznego auto
busu, posiada tylko swojąwiarę...

Iwona WYRWISZ 
„Trybuna Śląska”
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Eaipt
Masakra w Luksorze

Oddział islamskich-fundamenta- 
listów z organizacji Dżamaa Islamija 
dokonał w poniedziałek masakry w 
Luksorze, w południowym Egipcie, 
przed słynną świątynią królowej Hat- 
szepsut, zabijając z broni palnej 58 
zagranicznych turystów.

Zamach ten, najbardziej krwawy 
w Egipcie od 1992 r. i pierwszy w 
Luksorze, przyniósł śmierć 67 ludzi, 
w tym 57 turystów - według oficjal
nego bilansu egipskiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, które informu
je ponadto o 24 rahnych.

Według ministerstwa, zginęło 58 
turystów szwajcarskich, niemieckich, 
japońskich i brytyjskich, jak również 
IO Egipcjan, w tym 3 policjantów, 
przewodnik turystyczny i  6  napast- -  
ników. -

Najciężej ranni zostali przewie-- 
zieni samolotem do szpitala wojsko
wego w Kairze.

Około godz. 10.00 czasu miejsco
wego (9.00 czasu polskiego), grupa 
ok. 10 uzbrojonych ludzi otworzyła 
ogień z broni maszynowej do dzie
siątków turystów, wchodzących <Jo 
wspomnianej świątyni, według naocz
nych świadków.

„Byli spragnieni krwi, szaleni. 
Było to coś obłędnego. Strzelanina 
trwała 45 minut” - powiedział jeden z 
mieszkańców Luksoru, który był 
świadkiem zamachu. - „Terroryści 
strzelali bez opamiętania z karabinów 
bojowych, a potem niektórzy wyjęli 
sztylety, zabijając jednych i okalecza
jąc innych”.

Źródła policyjne potwierdziły, że 
jeden z oficerów policji i nieokreślona 
liczba turystów zostali zasztyletowa
ni na śmierć przez niektórych napast
ników, którym wyczerpała się amu
nicja. ■

Policjanci chroniący obiekt otwo
rzyli ogień do napastników, zabijając 
jednego na miejscu i zmuszając resztę 
do ucieczki; Od kul policji zginęło 
następnie jeszcze pięciu terrorystów, 
kiedy usiłowali ucieC skradzionym 
pojazdem na pobliską górę.

Według niektórych świadków, 
czterech lub pięciu napastników zdo
łało uciec, ale MS W twierdzi^ że wszy
scy zostali zabici.

Dżamaa Islamija, mająca silne 
zaplecze w Górnym Egipcie, dąży do 

'  obalenia egipskiego reżimu, który 
określa jako „bezbożny”. Głównymi 
celami jej ataków są policja, Kopto- 
wie (egipscy chrześcijanie) i zachod
ni turyści.

Pięć lat zamachów 
na turystów

Egipska fundamental isty ęzna or
ganizacja zbrojną Dżamaa Islamija 
prowadzi ju ż  od 5 lat kampanię terro
ru mającą zniechęcić zagranicznych 
turystów do odwiedzania Egiptu.

Niezależnieod motywacji religij
nej - ochrona muzułmańskiego naro
du przed obcymi wpływami - islami- 
ści pragną w ten sposób podważyć 
jeden z-fundamentów, na których 
opiera się egipska gospodarka, tj. prze
mysł turystyczny.

Początek kampanii to ostrzeże
nie Dżamaa Islamii wystosowane 30 
września 1992 r. do turystów, by nie 
wkraczali na teren prowincji Kina, w 
której znajduje się wiele z najsłynniej
szych świątyń i grobowców z cza
sów faraonów (m.in. zespół świątyń 
Luksoru i Kamaku).

Już następnego dnia -1 paździer
nika - bojownicy tej organizacji ostrze
lali statek na Nilu wiozący 140 nie- 
mieckich -turystów. Trzech egipskich 
członków załogi zostało rannych.

W r. 1992 Dżamaa dokonała jesz
cze dwóch zamachów, atakując z za
sadzki autokary turystyczne: 21 paź
dziernika (zginęła brytyjska turystka 
- pierwsza cudzoziemska ofiara tej 
kampanii -i dwóch Brytyjczyków 
zostało rannych) oraz 12 listopada 
(rannych zostało 5 niemieckich tury
stów i 2 Egipcjan).

* W 1993 r. doliczono się 8 zama
chów - w  tym kilka nieudanych - na 
turystów, W których zginęło łącznie 
5 osób, a 58 odniosło rany. W najbar
dziej krwawym - wybuch bomby w 
kawiarni w centrum Kairu 26 lutego - 
zginęły 3 osoby (Turek, Szwed i Egip
cjanin), a 20  osób różnej narodowości 
zostało rannych.

W 1994 r. zanotowano 12 zama
chów: 5 zabitych (3 Niemców, Bry
tyjczyk i Hiszpan) i 20 rannych.

Większość zamachów polegała na 
ostrzeliwaniu z zasadzki autokarów 
lub statków turystycznych - w wielu 
wypadkach obyło się bez ofiar.

W 1995 r. w 5 zamachach rannych 
zostało ok. 30 ludzi., Nie było ofiar 
śmiertelnych.

W 1996 r. odnotowano tylko 2 
zam achy.'26 stycznia terroryści^ 
ostrzelali pociąg na południu kraju, 
którym często podróżują turyści - 
zginął starszy Egipcjanin. 18 kwiet
nia dokonano pierwszej wielkiej ma
sakry, zabijając 17 greckich turystów 
przed hotelem w Kairze w pobliżu 
Piramid. Ponadto zginął Egipcjanin i |  
15 osób zostało rannych.

W 1997 r. był tylko jeden zamach 
do czasu masakry w Luksorze. 18 
września terroryści islamscy zabili 9 
niemieckich turystów i ich egipskiego 
kierowcę przed Egipskim Muzeum w .: 
centrum Kairu. 6  Niemców zostało 
rannych. Sąd wojskowy skazał na
stępnie na śmierć 2  członków organi
zacji islamskiej, uznając ich za win
nych tego zamachu.

Dżamaa Islamija 
przyznaje się do zamachu

Dżamaa Islamija, główna zbrojna 
organizacja islamska w Egipcie, przy
znała się w poniedziałek do zamachu 
w Luksorze, jak wynika z dokumen
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tów znalezionych na miejscu zdarze
nia - poinformowała miejscowa poli
cją.

Ostatni bilans zamachu: 
zginęło 58 turystów

Według ostatnich danych udo
stępnionych we wtorek przez egip
skie Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych, w poniedziałkowej masakrze w 
Luksorze zginęło 58 turystów zagra
nicznych.

Zwłoki wszystkich ofiar masakry 
znajdują'się już w Kairze, ale siedem 
zwłok nie zostało jeszcze zidentyfi
kowanych, co oznacza niemożność 
ustalenia ich narodowości.

Według informacji ministerstwa, 
potwierdzonej przez egipski instytut 
medycyny sądowej, wśród zidenty
fikowanych ofiar jest 31 Szwajcarów, 
8  Japończyków, 5 Niemców, 3 Bry
tyjczyków - w  tym 5-letnia dziew
czynka - 2 Kolumbijczyków, 1 Fran
cuz i 1 Bułgar. I

Kilka ofiar ma poderżnięte gardła, 
według instytutu, który nie podaje 
konkretnej liczby.

Spośród Egipcjan - jak podało 
MSW - zginęło 2 policjantów, pry
watny ochroniarz strefy zabytków w 
Luksorze, jak również pracownik wy
działu starożytności w Luksorze.

Papież potępił 
zamach w Luksorze

Jan Paweł II zdecydowanie potę
pił dokonany przez fundamentali
stów islamskich zamach w Luksorze, 
w wyniku którego-śmierć poniosło 68  
osób. Papież nazwał go aktem prze
mocy „wypaczającym ludzkość” oraz 
zapewnił o swej solidarności z jega  
ofiarami.

W liście skierowanym przez wa
tykańskiego sekretarza stanu kardy
nała Angelo Sodano do nuncjusza pa
pieskiego w Kairze Paolo Giglio, Oj
ciec Święty wyraził pragnienie, by 
„wszyscy wierzący i ludzie dobrej 
woli odkryli w sobie dość odwagi i 
zdecydowanie zaangażowali się w 
działalność na rzecz pokoju i dialogu 
oraz odrzucili wszelką przemoc, któ
ra jedynie wypacza ludzkość”.

Papież wyraził również pragnie
nie, by „boskie przesłanie wzywają
ce do poszanowania każdego człowie
ka, każdego narodu, stało się spoiwem 
jedności pomiędzy wszystkimi ludź
mi tej samej ziemi, powołanymi do 
braterskiej współpracy prźy budowa
niu społeczeństwa oraz do przyjmo
wania tych, którzy podczas swych 
podróży pragną odkrywać skarby 
antycznej kultury egipskiej, dziedzic- 
two całej ludzkości”. _________

Nadzieje na dyplomatyczny 
kompromis?

W konflikcie z Irakiem pojawiło 
się światełko nadziei na dyplomatycz
ne rozwiązanie. W poniedziałek ad
ministracja USA zasygnalizowała go
towość wyjścia naprzeciw kompro
misowej propozycji Bagdadu, by 
skład komisji inspekcyjnej ONZ, kon
trolującej irackie arsenały, odpowia
dał proporcjom w Radzie Bezpie
czeństwa - a więc uwzględniał udział 
Amerykanów. ’

Zapytany, czy Stany Zjednoczo
ne otwarte są na pewne ustępstwa w 
odpowiedzi na niedzielne oświadcze
nie wicepremiera Tarika Aziza, rzecz
nik Departamentu Stanu, Lee Mac- 
Clenny, powiedział: „Saddam Husajn 
musi przede wszystkim podporząd
kować się postanowieniom rezolucji 
ONZ”.

„Szczerze mówiąc, niczego nie 
wykluczamy” - oświadczył rzecznik, 
zastrzegając się wszakże, iż „nie Irak 
powinien dyktować Radzie Bezpie

czeństwa, jaki ma być skład komisji”.
Rzecznik potwierdził w za woal o- 

wanej formie, że Waszyngton liczy 
teraz na dyplomatyczne pośrednic
two Rosji - mówiąc o „krajach, które 
mają specjalne stosunki, specjalne 
kanały komunikacyjne, albo szczegól
ne więzi z Irakiem” - aby wpłynęła na 
jego stanowisko. Nie chciał jednak 
ujawnić dotychczasowych wyników 
rosyjskiej mediacji.

USA nie ustają tymczasem w 
przygotowaniach do ewentualnej ak
cji wojskowej przeciwko Irakowi. We 
wtorek do Zatoki Perskiej powinien 
dopłynąć drugi - po „Nimitzu” - lot
niskowiec „George Washington”. W 
Kuwejcie trwają wspólne ćwiczenia 
wojsk amerykańskich z armią tego 
kraju. Wkrótce wznowione zostaną 

, loty samolotów szpiegowskich U-2 
nad Irakiem

Hilary Clinton odwiedziła Lwów
Pani Hillary Clinton, odbywająca 

podróż po byłym Związku Radziec
kim, odwiedziła w poniedziałek mia
sto Lwów w zachodniej części Ukra
iny, gdzie złożyła wizytę w miejsco
wej synagodze, zamkniętej przez wie
le poprzednich dziesięcioleci, podczas 
rządów nazistów, którzy zamienili ją  
w stajnię, a potem komunistów, któ
rzy zrobili z niej magazyn.

Na placu przed pomnikiem ofiar 
rządów komunistycznych około 1000 
obywateli odśpiewało pierwszej da

mie Ameryki „Sto lat”. Pani Clinton 
odwiedziła też szpital i ośrodek reno
wacji ikon.

„W waszej walce o wolność, w 
waszej walce o demokrację, naród 
amerykański będzie z wami” - oświad
czyła pani Clinton, odpowiadając na 
najgorętsze dotąd przyjęcie, z jakim 
spotkała się podczas kończącej się we 
wtorek podróży, której etapami były 
między innymi Kazachstan, Kirgistan, 
Uzbekistan i Rosja.

Irak-ONZ
Amerykanie wysyłają 
dodatkowe samoloty

Stany Zjednoczone postanowiły 
wysłać do Zatoki Perskiej dodatko
we samoloty w związku z  kryzysem 
irackim. Poinformował o tym we wto
rek po południu w Waszyngtonie do
radca prezydenta Clintona do spraw 
bezpieczeństwa Sandy Berger..

Nowy plan 
rozwiązania kryzysu

Rosyjski minister spraw zagranicz
nych Jewgienij Primakow oświadczył 
we wtorek po południu, że w wyniku 
rozmów wicepremiera Iraku Tarika 
Aziza w Moskwie z prezydentem Bo
rysem Jelcynem powstał nowy plan • 
rozwiązania kryzysu irackiego. Szcze
góły tego planu nie sąjeszcze znane.
Zapowiedź spotkania 

ministrów spraw 
zagranicznych

Ministrowie spraw zagranicznych 
pięciu stałych członków Rady Bezpie
czeństwa-USA, Rosji, W. Brytanii, Fran
cji i Chin - mają się spotkać w środę w 
Genewie, by przedyskutować sprawy 
związane z kryzysem irackim Wiado
mość tę podała we wtorek po południu 
agencja ITAR-TASS, nie potwierdziły jej 
źródła zachodnie.

Zapowiedź spotkania ministrów w 
Genewie nastąpiła bezpośrednio po roz
mowach irackiego wicepremiera Tarika 
Aziza we wtorek w Moskwie z prezy
dentem Rosji Borysem Jelcynem. Aziz 
przywiózł Jelcynowi odpowiedź prezy
denta Iraku Saddama Husajna na rosyj
skie propozycje przezwyciężenia kry
zysu. Szczegóły tej odpowiedzi nie są 
jeszcze znane.

USA-Irak
Clinton:chcę zakończyć spór 

w sposób pokojowy
Prezydent USA Bill Clinton 

oświadczył w poniedziałek, iż chce 
zakończyć spór z Irakiem w pokojo
wy sposób, ale nie wyklucza żadnej 
opcji.

„Próbuję rozwiązać ten problem 
pokojowo, ale nasze wysiłki dyplo
matyczne muszą być wsparte przez 
nasz silny potencjał militarny” - po
wiedział Clinton na spotkaniu w fa

bryce samolotów Cessna w Wichita w 
stanie Kansas. „Nie możemy wyklu
czyć żadnej opcji- dodał prezydent 
USA.

Clinton oświadczył również, iż 
niewłaściwy system inspekcji irackich 
programów broni chemicznej i biolo
gicznej byłby taką samą poważną groź
bą dla pokoju światowego, jak groźba 
nuklearna w okresie zimnej wojny.

Amerykański samolot zwiadow
czy U-2, realizując zadania Komisji 
Specjalnej ONZ (UNSCOM), wyko
nał we wtorek lot rozpoznawczy nad 
Irakiem, mimo gróźb zestrzelenia ze 
strony Bagdadu - poinformowało 
Ministerstwo Obrony USA.

Potwierdzając tę informację, am
basador USA w ONZ Bill Richard- 
son oświadczył, że „lot odbył się bez 
incydentów” i samolot .jeszcze raz

spełnił swoją misję”. , Jest to bardzo 
ważne - dodał - gdyż inspektorzy 
ONZ w terenie nie mogą pracować”.

Według telewizji CNN, amery
kański samolot rozpoczął swój lot 
około południa czasu irackiego i prze
leciał bez incydentów nad centrum 
kraju.

NA ZDJĘCIU: samolot U-2 c 
Fot. EPA-ELTA

Irak
Amerykański samolot zwiadowczy
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NA ZDJĘCIU: tragedia i i przedmieściach Delhi, gdzie zginęło 27 uczniów.
Fot.EPA -ELTA

Ambasada Rosji 
wystosowała notę do MSZ RP

Ambasada Rosji wystosowała w 
poniedziałek do polskiego MSZ notę 
po publikacjach „Życia o rozbudo
wanej siatce rosyjskich agentów 
szpiegujących pod przykrywką dyplo
matycznej działalności. Informację o 
nocie przekazało PAP Biuro Prasowe 
Ambasady.

„Absurdalne w  treści i zuchwałe 
w formie” materiały przedstawiające 
Ambasadę Rosji jako korpus szpie
gów nosząjawnie prowokacyjny cha
rakter - napisano w informacji dla pra
sy. Podkreślono także, że artykuły 
prasowe świadomie skierowane są  na 
to, aby zatruć atmosferę wokół am
basady, a także, aby „rzucić cien na

honor i godność” wszystkich Rosjan 
przebywających w  Polsce.

W  oświadczeniu Biura Prasowe
go Ambasady stwierdzono, że próba 
rozkręcenia szpiegowskiej histerii nie 
polepsza klimatu współpracy, a w 
światowej praktyce „prowokacje ta
kiego rodzaju” poprzedzały wcześniej 
zaplanowane komplikacjew stosun
kach dwustronnych.

Polskie MSZ potwierdziło otrzy
manie noty. „Musimy z notą zapoznać 
się na spokojnie. Jest jeszcze za wcze
śnie, by móc posiedzieć, kiedy i jaka 
będzie reakcja” - powiedział dyrek
tor Departamentu Promocji i Informa
cji Sławomir Klimkiewicz.

Polska

Premier: Sytuacja jest spokojna
: Premier Jerzy Buzek, zapytany
18 bm. przed posiedzeniem rządu o 
notę, którą ambasada Rosji wystoso
wała do polskiego MSZ 17 bm. w 

* związku z publikacjami „Życia” o 
rozbudowanej siatce rosyjskich agen
tów szpiegujących pod przykrywką 
dyplomatycznej działalności, powie
dział, iż „rząd pracuje normalnie. 
Wszystkie służby, łącznie ze służba
mi specjalnymi, także działają nor
malnie - tutaj się nic nie zmieniło,

sytuacja jest spokojna i całkowicie 
opanowana”.

W informacji dla dziennikarzy n t  
noty Biuro Prasowe Ambasady Rosji 
stwierdziło w poniedziałek, iż „absur
dalne w  treści i zuchwałe w  formie” 
materiały przedstawiające Ambasadę 
Rosji jako korpus szpiegów noszą 
jawnie prowokacyjny charakter. Pod
kreślono także, że próba rozkręcenia 
szpiegowskiej histerii nie polepsza 
klimatu współpracy.

MSZ wstrzyma się z komentarzem 
do powrotu ministra

(ETczekujemy na powrót mini
stra Bronisława Geremka z  zagra
nicy, który zapozna się z całością 
sprawy i jeżeli ktokolwiek będzie 
się wy powiadał w  tej Jcweśtii to bę
dzie to właśnie m inister - powie
dział we w torek rzecznik prasowy 
MSZ Paweł Dobrowolski, proszo
ny o kom entarz do w ypow iedzi 
rzecznika ro sy jsk iego  M SŻ po 
publikacjach „Życia” nt. działal
ności rosyjskich służb specjalnych 
w Poisoe.

M in. G erem ek przebyw a w 
Niemczech. Nieobecny W kraju bę
dzie do czwartku.

Dobrowolski przypomniał jedno
cześnie, że odpowiedź na poniedzia
łkową notę .ambasady Rosji po arty
kule gazety będzie udzielona w nor
malnym trybie 1  zwykle trwa to od 
kilku do kilkunastu dni.

Rzecznik rosyjskiego MSZ Gien- 
nadij Tarasów na konferencji praso

wej w Moskwie powiedział, że auto-: 
rzy oraz siły polityczne, które stoją 
za publikacją „Życia”, kierują się nie 
pragnieniem wyświetlenia prawdy, 
lecz dążeniem do wzniecenia kolej
nej fali antyrosyjskiej histerii. Dodał 
także, że „szpiegowskie dzieło „Ży
cia” daje nowemu rządowi Polski 
możliwość zademonstrowania, iż 
jego deklaracje o zamiarze rozwija
nia partnerskich i pragmatycznych 
stosunków z Rosją zostaną podbu
dowane jednoznaczną oceną wspo
mnianej publikacji”.

Z kolei Tatiana Samoiis, rzecz
nik prasowy dyrektora Służby Wy
wiadu Zagranicznego (SWR), powie
działa w tym dniu agencji Interfax, 
że artykuł „Życia” jest „topornie spo
rządzony” i „pozbawiony wszelkiej 
logiki”. Samoiis nie wykluczyła, że 
„pojawienie się tej publikacji jest 
podyktowane względami wewnętrz
nymi”.

Polska
„Historie miłosne” 

Stuhra polskim 
kandydatem 

do Oscara
„Historie miłosne” Jerzego Stuh

ra, laureat Złotych Lwów na tegorocz
nym festiwalu filmowym w Gdyni, 
zostały zakwalifikowane przez komi
sję selekcyjną Amerykańskiej Akade
mii Filmowej jako polski kandydat do 
nagrody Oscara w kategorii film ob
cojęzyczny - dowiedziała się dzien
nikarka PAP od przedstawiciela pro
ducenta filmu, Studia Filmowego 
„Zebra”.

Niedawno JerZy Stuhr nominowa
ny został także w kategorii najlepszy 
aktor europejski do wręczanej w Ber
linie nagrody Felixa - za główną rolę 
w tym filmie.

Nominacje do Oscara ogłoszone 
zostaną na początku przyszłego roku. 
Producenci „Historii miłosnych” już 
teraz rozpoczynają kampanię promo
cyjną filmu.

Rosja
Zatrzymano biznesmena 

z banknotem wartości 
miliona dolarów 

Milicja w  Wołgogradzie zatrzy
mała w poniedziałek wieczorem ro
syjskiego biznesmena, który posiadał 
banknot wartości miliona dolarów. 
Banknoty takie są ważne jedynie na 
terenie Stanów Zjednoczonych i uży
wane w operacjach międzybanko
wych.

Wszczęto śledztwo, mające na 
celu wyjaśnienie, w jaki sposób biz
nesmen wszedł w  posiadanie niezwy
kłego banknotu.

Schwarzenegger 
ulubieńcem 

premiera Izraela
Arnold Schwarzenegger oprowa

dzał w poniedziałek izraelskiego pre- 
micra Benjamina Netanjahu po Mu
zeum Tolerancji, założonym przez 
Sjmon Wiesenthal Center, w Los An
geles. Premier wyznał, że jest wiel
kim w ielbicielem  m uskularnego 
gwiazdora filmowego.

„Obejrzałem wszystkie pana fil
my i może powinienem działać tak jak 
pan” - powiedział szef rządu izrael 
skiego do Schwarz eneggera.

Meksyk 
Płatny morderca 

zabił ponad 
200 osób

Do zabicia ponad 200 osób przy
znał się 45-letni Meksykanin, który 
ód 12. lat dokonywał zabójstw na zle
cenie - poinformował w poniedziałek 
urząd prokuratury generalnej w mek
sykańskim stanie Michoacan.

Virgilio Avila Lopcz inkasował za 
każdy mord od 2 0  tys. do 100 tys. 
peso (2,5 -12,5 tys. dolarów według 
obecnego kursu). Cen^ zależała od 
tego, kim była ofiara. Zabijał „han
dlarzy narkotyków, polityków, przy
wódców związkowych i innych wro
gów”, jakich mieli zleceniodawcy z 
położonego nad Zatoką Meksykańską 
stanu Veracruz.

Policja aresztowała płatnego mor
dercę w niedzielę w mieście La Pie- 
dad (około 310 km na zachód od sto
licy Meksyku) w czasie, gdy udawał 
się na miejscowy tynek, gdzie zajmo
wał się sprzedażą owoców. Działal
ność ta stanowiła jego oficjalne źró
dło utrzymania. Za dokonane zabój
stwa 45-letni Avila Lopez odpowie 
przed sądem w Cordobie w stanic 
Yeracruz.

O limpizm
A. PoviIiunas 

w kierownictwie CNOE
Belg Jacques Rogge został ponow

nie wybrany prezydentem Europej
skich Narodowych Komitetów Olim
pijskich (CNOE) podczas obrad Zgro
madzenia Generalnego tej organizacji 
w Sztokholmie. Wybrano także no
wych członków biura CNOE.

Oto pełny skład CNOE:
Prezydent: Jacques Rogge (Belgia, 

reelekcja)
Wiceprezydent: Patrick Hickey (Ir

landia, nowy wybór)
Sekretarz generalny: Mario Pescan- 

te (Włochy, reelekcja)
Członkowie: Walter Troeger 

(Niemcy, reelekcja), Heinz Jungwhth 
(Austria, reelekcja), Kikis Lazarides 
(Cypr, reelekcja), Feliciano Mayoral 
(Hiszpania, reelekcja), Alain Geles 
(Francja, nowy wybór), Lambis Niko- 
Iaou (Grecja, elekcja), Arturas Poviliu- 
nas (Litwa, reelekcja), Ame Myhrvold 
(Norwegia, reelekcja), Milan Jirasek 
(Czechy, elekcja), Aleksandr Kozłow
ski (Rosja, reelekcja), GunillaLindberg 
(Szwecja, reelekcja), Togay Bayatli 
(Turcja, nowy wybór). (PAP)

Zwycięstwo Żalgirisu
Wczoraj koszykarze kowieńskiego 

Żalgirisu w meczu Pucharu Europy na 
własnym parkiecie zmierzyli się z out
siderem rozgrywek tej grupy, macedoń
skim zespołem MZT Skopje. Wszyscy 
liczyliśmy na łatwe zwycięstwo gospo
darzy i tak się stało, kowieńczycy 
wygrali 97:49 (44:21).

W Możejkach drużyna Żemaitijos 
Lokiai podejmowała koszykarzy ode- 
skiej ekipy Bipa-Moda. Żmudzini już 
nie mają szans na awans do następnej 
rundy rozgrywek, toteż nas najbardziej 
ciekawiła forma reprezentanta Litwy 
Tomasa Paczesasa, występującego w 
tym sezonie w barwach zespołu z Ode
ssy. Kierował on bardzo dobrze poczy
naniami swego zespołu, który wygrał 
spotkanie 78:61 (40:31). Inf. wł.

Mazowszanka 
prowadzi zdecydowanie

Koszykarze polskiej ekstraklasy 
rozegrali ostatniąkolejkę w listopadzie. 
Teraz nastąpiła trzytygodniowa przerwa 
przeznaczona dla reprezentacji. Pod
opieczni trenera Eugeniusza Kijewskie- 
go przygotowania do tegorocznych 
meczów eliminacyjnych mistrzostw 
Europy’99 rozpoczną za lalka dni. W 
niedzielę w Sopocie reprezentacja ro
zegra spotkanie towarzyskie z drużyną 
złożoną z zawodników zagranicznych 
grających w polskiej lidze.

W  tabeli ekstraklasy nie zaszły 
większe zmiany, choć drużyny z miejsc 
2-4 przegrały swe mecze. Lider, Ma
zowszanka Pekaes Pruszków, musiał 
sporo się natrudzić, aby wygrać z wal
czącym o pozycjęw pierwszej ósemce 
Anwilem Nobiles Włocławek 87:81.

W spotkaniu na szczycie Zepter 
Śląsk Wrocław u siebie zrewanżował się 
91:74 bytomskim Bobrom za porażkę z 
pierwszej rundy. Pogoń Ruda Śląska 
pokonała Polonię Parte Przemyśl 90:76. 
PKK Warta Szczecin rozgromiła trzecią 
drużyną rozgrywek Zagłębie Maczki- 
Bóbr Sosnowiec 103:76. Przerwał serię 
siedmiu porażek Komfort/Forbo Star
gard, pokonując w Sopocie Trefl 74:69. 
Unia Tarnów zwyciężyła koszykarzy 
AZS Elana Toruń 84:73, a Noteć Ino
wrocław - Stal Stalowa Wola 84:70.

Tabela zespołów po 21 kolejce roz- . 
grywek (zespół, gry, wygrane, porażki):

1| Mazowszanka 19 18 1
2. Browary 20 15 5
3. Zagłębie 20 13 7
4. Polonia 20 12 8
5. Pogoń 19 13 6
6 . Zepter 19 13 6
7. AZS Glana 20 8 12
8 . Unia 18 10 8
9. Anwil 20 8  12
10. Komfort 20 7 13
11. Trefl 20 7 13
12. PKK Warta 20 6  14

^ 13. Browar 19 6  13
14. Noteć 18 7 11
15. Stal 20 3 17

M. PIASECKI

Piłka ręczna

Porażka Montexu
W spotkaniu drugiej kolejki w gru

pie A Ligi Mistrzów w piłce ręcznej 
kobiet czołowy zespół naszego konty- ~  
nentu, chorwacka Podravka Kopri vni- 
ca, pokonała mistrza Polski MKS Mon- 
tex Lublin 33:26 (15:13). Po tym zwy
cięstwie chorwacki zespół poprawił i tak 
imponujące wyniki w historii swoich 
występów w europejskich pucharach - 
w 63 meczach wygrywał 45 razy, uzy
skując 3 remisy, a 15 spotkań przegry
wając.

Występujący w grupie A ukraiń
ski zespół Motor Zaporoże zremiso
wał z rosyjskim Istocznikiem Rostow 
nad Donem 19:19 (8:10). Po tych 
spotkaniach z 4 punktami prowadzi 
Podravka, przed Montexem 2 pkt.
Teraz z powodu mistrzostw świata w 

, rozgrywkach Ligi Mistrzów nastąpi 
przerwa do 3 stycznia, kiedy- to lu- 
blinianki zmierzą się w Rostowie z M 
Istocznikiem.

Jedyna w ćwierćfinale
Iskra Kielce jest jedyną polską 

d rużyną, która aw ansowała do 
ćwierćfinałów europejskich pucha
rów w piłce ręcznej mężczyzn. Po 
wyeliminowaniu w 1/8 finału wło
skiego zespołu Gamma due Pal łama
no Modena 35:25 i 33:26 kielczanie 
znaleźli się w doborowym gronie 
ośmiu najlepszych drużyn w Pucha
rze Federacji (EHF).

W czoraj w siedzibie EHF w 
Wiedniu odbyło się losowanie par 
ćwierćfinałowych. Rywalem Iskry w 
1/4 finału będzie niemiecka drużyna 
THF Kiel. Pierwszy mecz odbędzie 
się w Polsce 21 lutego, a rewanż wjfŚW 
Kilonii 28 lutego. M. R.
H o kej na  lodzie

We własnej hali
Hokeiści Energii z Elektrenai roze

grali pierwsze mecze tegorocznych mi- 
. strzostw Ligi Wschodnioeuropejskiej 

na własnym lodowisku. Dwukrotnie 
zmierzyli się oni z mińską drużyną Ju- 
nost W pierwszym meczu zwyciężyli 
goście 6:3 (1:0,2:3,3:0), zaś w spotka
niu rewanżowym górą byli hokeiści 
Energii 7:6 (2:3,1:3,4:0).

W tabeli turniejowej prowadzą ho
keiści kijowskiego Sokoła, którzy zgro
madzili 36 pkt po 20 spotkaniach. Na 
drugim miejscu jest Nieman Grodno - 
33 pkt po 18 meczach, a na trzecim Ju- 
niors-Esamika Ryga - 28 pkt po 18 
meczach.

Energia z 6  pkt po 18 meczach zaj
muje przedostatnie, dziewiąte miejsce. 
Następnym przeciwnikiem hokeistów 
Litwy będzie Nieman z Grodna.Inf. wŁ 
P iłka nożna

Mecze towarzyskie
Piłkarze wileńskiego Żalgirisu go-, 

ścili w Estonii, gdzie rozegrali dwa 
mecze towarzyskie z mistrzem tego kra
ju  Florą Tallinn. W pierwszym meczu 
wilnianie wygrali 2:1. Dla zwycięzców 
bramki strzelili I. Morinas i W. Sukri- 
stow. Następne spotkanie zakończyło , 
się remisem 1:1. Autorem bramki dla ' 
wilnian był D. Saulenas. Inf. wł.

Kolejny powrót 
D. Maradony?

Najsłynniejszy piłkarz argentyń
ski Diego Maradona planuje kolejny 
powrót do profesjonalnego futbolu. I

Maradona już kilkakrotnie ogła
szał zakończenie kariery. Po raz ostat- 
ni pod koniec października, kiedy 
dziennikarze podali nieprawdziwą in
formację 6  śmierci jego ojca.'„Zamie
rzam odwiedzić ojca i, gdy będę spo
kojny o jego zdrowie, powrócę do 
sportu. Nie zamierzam jednak grać w 
Argentynie, a w jednym z klubów mek
sykańskich” - powiedział 37-Ietni Ma
radona w wywiadzie dla jednej z lo- I  
kalnych stacji radiowych w Buenos 
Aires. Diego Armando Maradona to 
jedna z najbarwniejszych postaci świa
towego futbolu. W 1986 r. zdobył z ^ - J  
reprezentacją Argentyny mistrzostwo ■  
świata. Dwukrotnie był zdyskwalifiko
wany za zażywanie narkotyków. Kil
kakrotnie też składał deklaracje o za
kończeniu kariery. Zawsze po jakimś 
czasie wracał na boisko, ostatnio - do 
klubu Boca Juniors. (PAP)
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Artykuł 50. Tryb spełnienia żądania wierzyciela z zasta
jonych środków, znajdujących się na koncie bankowym za- 

stawodawcy
1. W tych przypadkach, gdy dla zabezpieczenia wykonania 

zobowiązań zostały zastawione środki, znajdujące się na koncie 
bankowym zastawodawcy, po doręczeniu dłużnikowi uprzedze-

o postępowaniu egzekucyjnym, do wierzyciela przechodzi 
prawo do prowadzenia konta bankowego zastawodawcy. Prawo 
prowadzenia konta bankowego przekazuje się na podstawie pi
semnego oświadczenia zastawodawcy, gdy zaś zastawodawca 

i zgadza się, to postanowieniem sędziego hipotecznego.
2. Wierzyciel, któremu przekazano prawo prowadzenia kon- 

zastawodawcy, ma prawo korzystania z wpływających na to
konto środków do zaspokajania swych żądań.

3. Prawo wierzyciela do prowadzenia konta zastawodawcy 
ustaje po spełnieniu żądania zabezpieczonego zastawem. Wie
rzyciel, którego żądanie zostało spełnione ze środków, znajdują
cych się na koncie zastawodawcy, w ciągu 3 dni pracy powinien 
zwrócić zastawodawcy kartę zastawu z wpisem o spełnieniu

Ustawa  
Republiki Litewskiej

O z a s t a w i a n i u  
m a j ą t k u  r u c h o m e g o

Artykuł 51. Prawa dłużnika w trakcie postępowania eg
zekucyjnego
^■Dłużnik po otrzymaniu uprzedzenia o postępowaniu egze
kucyjnym ma prawo:
^ | 1) zakwestionować w trybie powództwa sądowego czynno- 
Iści wierzyciela, związane postępowaniem egzekucyjnym; 
l l i l l  wykonać zobowiązanie, zabezpieczone zastawem, a po 
jego spełnieniu - odzyskać majątek.

Artykuł 52. Tryb sprzedaży zastawionego m ajątku, prze
kazanego do gestii wierzyciela

1. Przekazany do gestii wierzyciela zastawiony majątek 
sprzedają:

1) wierzyciel, jeśli to ustalono-w umowie zastawnej;
2) osoba upoważniona przez wierzyciela i dłużnika.
2. Wierzyciel sprzedaje zastawiony majątek na aukcji, nato

miast osoba upoważniona przez wierzyciela i dłużnika - sposo
bem wskazanym przez wierzyciela i dłużnika. Papiery warto
ściowe, zarejestrowane w Komisji Papierów Wartościowych, 
sprzedawane są w trybie, określonym w ustawie o publicznym 
obrocie papierami wartościowymi.

3.Zastawiony majątek, na który nałożono areszt w trybie 
określonym przez inne ustawy, sprzedawany jest w trybie usta
lonym w Kodeksie Postępowania Cywilnego.

4. Majątek zastawodawcy, wobec którego wszczęto postę
powanie w sprawie bankructwa, jest sprzedawany i żądania wie
rzycieli spełnia się w trybie określonym w ustawie o bankruc
twie przedsiębiorstw.

5. Środki, uzyskane ze sprzedaży zastawionego majątku w

Dokończenie. Pocz. patrz w n r nr 220,221,224

trybie określonym w częściach 2 i 3 tego artykułu, przelewane są 
na konto depozytowe wydziału hipotecznego.

6 . Nieprzestrzeganie przepisów, określonych w tym artyku
le, powoduje unieważnienie umowy kupna-sprzedaży zastawio
nego majątku.

Artykuł 53. Zaprzestanie postępowania egzekucyjnego 
wobec zastawionego m ajątku

Wierzyciel powinien zaprzestać postępowania egzekucyj
nego,jeśli:

1)posianowieniem sądu ustalono, że wierzyciel nie ma pra
wa do prowadzenia postępowania egzekucyjnego;

2 ) dłużnik wykonał zobowiązanie.
Artykuł 54. Prawo dłużnika do pokrycia stra t
Dłużnik ma prawo żądać, aby wierzyciel pokrył poniesione 

przezeń straty, zaistniałe w trakcie prowadzenia przez wierzy
ciela postępowania egzekucyjnego, jak też strat, zaistniałych z 
powodu tego, że wierzyciel nieodpowiednio przechowywał ma
jątek lub w wyniku przymusowej sprzedaży go.

Artykuł 55. Rozliczenia po sprzedaniu zastawionego ma
jątku

1. Żądania z sumy, uzyskanej z przymusowej sprzedaży 
zastawionego majątku, spełniane są w następującym trybie:

1) zwracane są wydatki związane ze sprzedażą majątku;
2 ) spełniane są żądania wierzyciela, zaistniałe z zastawienia 

majątku, zarejestrowanego w rejestrze hipotecznym, według ko
lejności spełniania żądań;

3) spełniane są żądania innych wierzycieli.
2. Jeśli po sprzedaży zastawionego majątku uzyskano sumę, 

przekraczającą sumę, potrzebną do spełnienia żądań, wyszcze
gólnionych w części 1 tego artykułu, to różnica środków musi 
być wypłacona zastawodawcy.

3. Sędzia hipoteczny powinien podjąć postanowienie w  spra
wie spełnienia żądań wierzycieli w ciągu 7 dni pracy od dnia 
przedstawienia umowy o kupnie-sprzedaży i przelania środków 
ze sprzedaży zastawionego majątku na konto depozytowe wy
działu hipotecznego.

Artykuł 56. Podział środków między wierzycieli
1. Jeśli sprzedany przymusowo majątek był zastawiony dla 

spełnienia żądań kilku różnych wierzycieli, to sędzia hipoteczny 
sporządza projekt podziału sum między wierzycieli i posyła go 
każdemu wierzycielowi.

2. Wierzyciele w ciągu 10 dni od otrzymania wskazanego w 
części 1 tego artykułu projektu mogą przekazać na piśmie swe 
uwagi sędziemu hipotecznemu. Po upływie tego terminu sędzia 
hipoteczny podejmuje postanowienie w sprawie podziału sum.

3.Srodki przelewa się wierzycielom na podane przez nich 
konta w ciągu 7 dni pracy od uprawomocnienia się postanowie
nia sędziego hipotecznego w sprawie podziału sum.

Artykuł 57. Zakończenie praw a zastawu po przelaniu 
pieniędzy na konto depozytowe wydziału hipotecznego

1. W przypadku, gdy wierzyciel odmówi przyjęcia wykona
nia zobowiązania pieniężnego, zabezpieczonego zastawem, za
rejestrowanym w rejestrze hipotecznym, dłużnik może przelać 
odpowiednią sumę na konto depozytowe wydziału hipoteczne
go i złożyć sędziemu hipotecznemu podanie w sprawie zakoń
czenia prawa zastawu.

2. Sędzia hipoteczny powinien rozpatrzyć podanie dłużnika 
-w  sprawie potwierdzenia zakończenia prawa zastawu i podjąć

postanowienie w ciągu 7 dni pracy od dnia złożenia podania.

Paragraf szósty 
Zasady końcowe

Artykuł 58. Wejście ustawy w życie
Ustawa ta wchodzi w  życie od 1 stycznia 1998 r.
Artykuł 59. Stosowanie ustawy w spełnianiu żądań, za

bezpieczonych zastawem m ajątku przed wejściem w życie 
niniejszej ustawy

1. Wierzyciele, których żądania zostały zabezpieczone za
stawem majątku przed wejściem w życie niniejszej ustawy, mogą 
do 4 kwietnia 1998 r. złożyć w wydziale hipotecznym podanie w 
sprawie zarejestrowania w rejestrze hipotecznym umowy o za
stawieniu majątku ruchomego, zawartej przed wejściem w życie 
niniejszej ustawy, jeśli zastawiony majątek nie został przekaza
ny zastawodawcy.

2 . Żądania, zabezpieczone zastawem majątku przed wejściem 
w życie niniejszej ustawy, spełniane są w trybie określonym 
przez tę ustawę po zarejestrowaniu zastawu w rejestrze hipo
tecznym. Kolejność spełniania żądań wierzycieli liczona jest od 
daty sporządzenia umowy zastawnej.

3. Wierzyciel, który pragnie zarejestrować zastaw, zaistniały 
przed wejściem w  życie niniejszej ustawy, powinien przedsta
wić wydziałowi hipotecznemu wypełnioną i podpisaną przezeń 
kartę zastawu, załączając do niej oryginał umowy zastawnej. W 
tym przypadku w karcie zastawu nie podaje się sumy zabezpie
czonego żądania.

4. Jeśli przy spełnianiu żądań wierzycieli, zabezpieczonych 
zastawem, zarejestrowanym w trybie określonym w części 3 
tego artykułu, powstaje spór co do wysokości nie zwróconej 
sumy, sędzia hipoteczny odmawia spełnienia żądań wierzyciela 
w trybie bezspornym i w tej sprawie podejmuje umotywowane 
postanowienie. W tym przypadku wierzyciel ma prawo zwrócić 
się do sądu w trybie powództwa sądowego. W  razie spełnienia 
powództwa przez sąd, żądania wierzycieli wykonywane są we* 
dług daty zawarcia umowy zastawnej.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litew
skiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Łam. 1209)

Ustawa  
Re p ub l ik i  L i t e ws k ie j

O jednorazowym zwolnieniu 
wpłaconych do budżetu

ubezpieczycieli od kar i grzywien, obliczonych, ale nie 
Funduszu Państwowych Ubezpieczeń Społecznych

Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy
1. Ustawa ta określa warunki, na których wszystkich rodza

jów przedsiębiorstwa, spółki, instytucje, organizacje, rolnicy i 
inne samodzielnie pracujące w trybie określonym przez rząd oso
by (dalej - ubezpieczyciele) zwalniane są od płacenia do Fundu
szu Państwowych Ubezpieczeń Społecznych obliczonych kar i 
grzywien za nie zapłacone do 1 stycznia 1997 r. lub nie zapłacone 
w czas albo nie obliczone składki państwowych ubezpieczeń 
społecznych.

2. Tej ustawy nie stosuje się wobec ubezpieczyciela, które
mu wytoczono sprawę o bankructwo lub stosuje się pozasądowe 
postępowanie w sprawie bankructwa i który ma zadłużenie w 
płaceniu składek państwowego ubezpieczenia społecznego, jak 
też wobec ubezpieczyciela, któremu wytoczono sprawę kamą o 
prowadzenie fałszywej ewidencji i złośliwe uchylanie się od pła
cenia podatków i składek.

Artykuł 2. Warunki zwolnienia ubezpieczyciela od pła
cenia obliczonych, ale nie zapłaconych kar i grzywien za 
nie zapłacone lub z opóźnieniem wpłacone składki państwo
wego ubezpieczenia społecznego

1 lipca 1997 r., nr VIII-360
1. Tę ustawę stosuje się wobec ubezpieczyciela, któiy zapłacił 

lub w ciągu okresu nie przekraczającego 5 miesięcy od wejścia w 
życie niniejszej ustawy płaci wszystkie obowiązkowe składki z 
tytułu państwowego ubezpieczenia społecznego.

2. Ubezpieczyciel zwalniany jest od płacenia kar i grzywien za 
nie zapłacone do 1 stycznia 1997 r. czy zapłacone z opóźnieniem lub 
nie obliczone składki, jeśli wykonuje on umowę w sprawie odrocze
nia wyegzekwowania zadłużenia wobec budżetu Funduszu Pań
stwowych Ubezpieczeń Społecznych, zawartą przed wejściem w 
życie niniejszej ustawy. Jeśli nie są wpłacane w ustalonym terminie 
składki bieżące i składki na podstawie umowy o odroczeniu, i ta 
umowa zostaje rozwiązana, to podjęte zgodnie z tą ustawą decyzje 
w sprawie zwolnienia ubezpieczycieli od płacenia kar i grzywien 
tracą ważność, natomiast nie zapłacone składki, kary i grzywny 
ściągane są w trybie ogólnym.

3. W sprawie zwolnienia od kar i grzywien za nie zapłacone czy 
zapłacone z opóźnieniem albo nie obliczone obowiązkowe składki 
wpłacane do budżetu Funduszu Państwowych Ubezpieczeń Spo
łecznych, ubezpieczyciel powinien się zwrócićw terminie 5 miesię
cy, które liczone są od wejścia w życie niniejszej ustawy.

4. Wpłacone lub wyegzekwowane w trybie bezspornym 
przed wejściem w życie niniejszej ustawy kary i grzywny nie 
podlegają zwrotowi..

Artykuł 3. Postanowienie w sprawie zwolnienia ubez
pieczyciela od płacenia obliczonych, ale nie zapłaconych kar 
i grzywien za nie zapłacone czy wpłacone z opóźnieniem 
albo nie obliczone składki

Postanowienie w sprawie zwolnienia ubezpieczyciela od pła
cenia obliczonych, ale nie zapłaconych kar i grzywien za nie 
zapłacone czy wpłacone z opóźnieniem albo nie obliczone skład
ki państwowego ubezpieczenia społecznego podejmują kierow
nicy terytorialnych oddziałów Zarządu Funduszu Państwowych 
Ubezpieczeń Społecznych w trybie określonym przez Radę Fun
duszu Państwowych Ubezpieczeń Społecznych.

Artykuł 4. Ważność ustawy
Ustawa ta jest ważna do 31 grudnia 1997 r.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litew

skiej.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
________ (Zam. 989)
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Szanowni 
państwo,

Redakcja „ K u rie ra  W Ueń- 

sIaego” świadczy usługi w z a k re -
sie komputerowego p ra p is y w a -

I  (ekstów, tłum aczenia (z litew

skiego, angielskiego, ro sy jsk ie 

go ̂ | na język polski),m akietow a
nia tekstów oraz kserow ania. O b

szerniejszą in fo rm a c ję  m o żn a  

□zyskać pod n r  tele fonu  42-79- 

73, w dniach p rac y  od  g o d z  8  do 

19.
XXX

Redakcja „K uriera W ileń
skiego” od 22 listopada organi

zu je  m iesięczne ku rsy  kom pute
rowe dla początkujących: kom pu

terow e p isanie  tekstów  w  języku  

po lsk im  (W indow s 95 -  polska 

wersja) o raz  m akietow anie (Page 

M a k er  6  -p o lska  wersja). W ykła

d y  ( 8  zajęć po  trzy  godziny każde) 

b ę d ą  się odbyw ać w  soboty i nie

dziele w  red ak c ji „K W ” (Laisves 

p r. 6 0 ,11  p iętro ). K a ż d a  osoba, 

k tó ra  zg łosi się n a  w /w  kursy , 

będzie m iała do dyspozycji współ

czesn y  k o m p u te r  A D A X  P en 

tiu m . Z głoszenia  są  p rzy jm o w a

ne do  21 listopada. O bszerniejszą 

inform ację m ożna uzyskać pod n r  

tele fonu  42-79-73, w  dn iach  p ra 

cy od godz. 8  do 19.

Sklep sprzedaje różne 
artykuły biurowe 
przedsiębiorstwom i instytucjom, 
uczniom i studentom.

Oferujemy obuwie 
sportowe, dzianinę, ceratpikę, 
chemię użytkową.

Laminujemy i oprawiamy

Ul. G erosios V ilties 45 , Vilnius.
Pracujem y w  godz. 1 0  - 18.30 bez  przerw y 
obiadow ej.

Teł. 63-47-63

Nie ma wariantów.

Jest tylko „fax informator”
Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 

Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.
I tak na okrągło.

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

"  (22) 250707
(27) 798138

.'.'Szerzej o  usługach  św iu d czo n y ch ^ rzezN K : 
: tel. (22) 22 79 25, te lJ fa x  (27)73  47 38 
; te U fa x  (21) 43 4 5 ’84

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

Baza wszystkich danych w „Internecie' 
http://www.nkm.lt

w

A  to ciekawe
Kolory twego mieszkania
Kolory ścian w mieszkaniu mó

wią bardzo dużo o jego właścicielu. 
Człowiek, jak twierdzą psycholodzy, 
wybiera zazwyczaj, nie taki kolor, 
który mu się podoba, lecz taki, które
go potrzebuje. Wybór koloru określa 
charakter człowieka.

Niebieski jest kolorem wypo
czynku, odprężenia. Kolor ten poma
ga w koncentracji i zagłusza niepokój, 
uspokaja.

Czerwień natomiast symbolizu
je  ambicję i żądzę władzy. Czerwień 
była kolorem królów i kolorem rewo
lucji. Czerwień wskazuje na §ilny cha

rakter wybierającego ten kolor. Ludzie, 
którzy lubią ten kolor, mają zazwy
czaj wysokie poczucie własnej war- f  
tości. Wybór czerni świadczy nato
miast o stanowczości i ogromnej du
mie człowieka. Na czerń decyduje się 
wielu ludzi, którzy lubią prowadzić 
życie nocne - czy to będzie chodzić o 
pracę, czy zabawę.

Kolor żółty wybierająci, dlaktó- 
•rych otoczenie stało się za ciasne. Pró
bują oni podświadomie pozbyć się 
stanów depresyjnych. Kolor żółty 
uchodzi za kolor jasności, radości 
życia i świeżości.

Urządzający swoje mieszkanie w , 
kolorze popielatym nie lubiązwracać 
uwagi na siebie i chcieliby każdego 
zadowolić.

Biel natomiast świadczy o tym, 
ze właściciel jest niezwykle ambitny, 
jego mottem życiowym jest zazwy
czaj dążenie do tego, aby zawsze być 
najlepszym. Jeśli ktoś decyduje się 
na brązy, jest człowiekiem mocno 
tkwiącym w rzeczywistości i mało 
skomplikowanym Zieleń jest kolo
rem ludzi, którzy są otwarci i przez 
całe życie pozostają psychicznie mło
dzi.

Kolory srebrny i złoty preferują 
ludzie pragnący ukazać światu swoją 
władzę i znaczenie, których faktycz
nie nie posiadają.

G.B.
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim. 9.00 - Rozmowy 
wileńskie. 9 3 0  - W świecie 
filmu. 10.00-S. „Niespokojne 
•gimnazjum” . 11.30 -  Znaki.
12.20 - 9 rzemiosł. 12.40-S . 
„Czerwone i czarne”. 13.30 - 
Popołudnie z A. Czekuol isem. 

,14.00 - Ruletka w kawiarni 
Konrada. 16.00 - Wiadomości.
16.05 - Dla domu. 16.30 - S. 
„Niespokojne gimnazjum” .
17.20 - Teleartel. 17.50-W ia
domości (ros.). 18.30-Wiado
mości. 19.00 - S. „Jakub i Ade
la” 20.00 - Milioner. 20.20 - 
Loteria. 20.30 - Panorama. 
2f.00 - Sport. 21.15-W ybie- 
ramy prezydenta RL. 22.40 - 
Film fab. 23.30 - Dziennik wie
czorny. 23.40 - Cd. filmu.

LNK
7.15 - Tefeshop. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Telesklep.
9.05 - Film dok. 9.50 - Miviga 
przedstawia. 10.00 -  S. „Sło-

‘ neczne wybrzeże” . 10.45 - Te- 
leshop. 11.15 - ABC zdrowia,
12.00 - Sprawy 97.12.55 - Od 
... do. 13.50 - Wokół ciebie.
14.20 - Po obu stronach muru.
15.15 - Teleshop. 15.30 - S.

. „Skrzydła marzeń”i 16.20 - S7 
„Słoneczne wybrzeże”. 17.1:0 
'  S: „Żar/młodości”. 18.00 - 
Telekasyno. 18.10 - Program 
sportowy. 20.00 - Wiadomo
ści. 20.30 -  Czerwona linia;
21,30 - S. ^Szósty zmysł”. 
22,-30 - Wiadomości. 22.45 - S. 
^Wydział zabójstw”. 23.30 -S. 
nFall Guy” Xfcl 5 - TV „Lietu-

vos jytas”. 1.05 - Babie lato. 
L50 - Wiadomości z  Hollywo
odu.

BAŁTYCKA TV 
8.30-16.00-BBC. 16.05- 

Muzyka. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 17.50 - Telegra dla 
rodziny. 18.35 - Program publ. 
19:00 - Telegra. 19.05 - S. „Dal
las” . 19.55 - W iadom ości.
20.00 - Humor. 20.55 - Tele
gra. 21.00 - Brzeg. 21.45 -  S. 
„Dobrzy chłopcy, źli chłop
cy” . 22.40 - S. „Kryminalne 
historie” . 23.15 - Humor. 23.40 
I Przegląd koszykówki. 0.15-
8.30 - CNN.

TV-3
8.30 -Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 -  S.
- .^Uroczy i dzielni”. 9.55 - S. 
„Mari Mar”. 15.30 - Teleshop.
15.45 - S. „Jesica Fletcher”.
16.30 - Wszystko. 16.55 - S. 
„Nareszcie dzwonek” . 17.20 - 
Budownictwo. _ 17.45 - Film 
anim. 18.10 - S. „Santa Barba- ̂  
ra” . 18.55 - Telegra. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - S. „Mari 
Mar”-. 19.45 - S, „Uroczy i 
dzielni” . 20.30 - S. „Żonaty i z 
dziećmi”. 21.00 - S. .Jutrzej
sza gazeta”. 21.55 |  Telegra.
2 2 .0 0  - Nowojorska policja. 
22.50 - Sport. 23.00 -  Wiado
mości. 23.15 - Telegra.23.20 -
S. „Strefa zmroku” . 23.45 - 
Komedia.

WILEŃSKA TV 
17.50 -.S. „Grace w opa

łach”. 1825 -Ci,któfzy. 18.50 
■ - Towary i usługT.19.00 -  Wia

domości. Dziś w miasteczku.
19.15 - Znad Wilii TV. 19.45
- Lekcja jęz. litewskiego. 19.55
- Co nowego w „Stikliai”. 20.00

- Z  Moskwy. 20.25 - Ja sama.
21.25 - Film fab. „Sporne roz
wiązanie. 23.20 - Z Wilna.
23.35 -Patrol drogowy. 23.50
- Kanał muzyczny. 0.35 - Znak 
jakości. 1.00 - Nocny kanał 
muzyczny.

I KANAŁ RO SJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

23.00 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Temat. 9.40 - W świecie 
zwierząt. 10.20 - Biblioteka 
domowa. 10.30 - Show dżen
telm enów. 11.15 - Razem.
14.20 - S. „Cudowne historie”.
14.45 - Klasyczna kompania. 
15.15-Zewdżungli. 15.40-S. 
„Kosmiczna policja”. 16.05 - 
Do lat 16 i więcej. 16.30 - S. 
„100 przygód” . 17,20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
18,10 - Godzina szczytu. 18:35
- Gorączka złota. 19.10-Czło- 
wiek i prawo. 19.45 - Dobra
noc, dzieci. 2 0 .0 0  - Czas^O.40

_ - .Koncert; 22rl 5 - Detektyw 
„Pieńkowski i  agent trzech 

|  wywiadów”. 23.15 - Komedia 
„Dziewczęta ziemskie są przy
stępne”. ~

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00,16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.20,
23.15 - Oddział dyżurny. 7.35 
> S. „Królowa Margot”. 8.30- 
Pieniądze. 8.50 - Dom towa
rowy. 8.55 - Towary pocztą.

- 9.Ó5 - S. „Santa Barbara”. 13.30 
-  Film fab. „Dzień Sądu osta
tecznego”. 14.50-Lekarz Bog- 
ddanow. 15.05 - Film anim.

: £5.10 - Grafoman. 15.20 - Le
piej ?nie bywa. 15725 - Porad
nik ekspo. 15^30 - Złota mapa 
Rosji: 16.20 - Prawosławny

kalendarz. 16.25 - S. „Santa 
Barbara”. 17.20 - Dla dzieci.
17.40 - Historia pewnego wy
darzenia. 17.55 - S. „Królowa 
Margot”. 19.25 - Drobnostki.
19.45 - Narodowe interesy.
20.15 |  Komedia „Pewnego 
razu po dwudziestu, latach”.
21.40 - Film anim. dla doro
słych. 21.50 - Mój Puszkin.
22.20 - W czas. 22.25 - Pro
gram I. Ugolnikowa. 23.40 - 
Schody do nieba.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

.Pani Ado, czyja to już czyta
łam - reportaż. 8.25 - Bibliote
karz z  Krzemieńca - reportaż.
8.40 - Szafiki - program dla 
dzieci. 9.10 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 9.55 - Prognoza 
pogody. 10.00 - „Klan” - tele
nowela prod. polskiej. 10.30- 
„Dzieci z naszej szkoły” - se
rial dla m łodych widzów 
(1969). 11.00 - „Coś za coś” - 
film obyczajowy prod. pol
skiej. 12.00 - Madonny Pol
skie. 12.30 - Muzyka łagodzi 
obyczaje. 13.00 - Wiadomości.

_ 13.15 - „Polskie drogi” - serial 
historyczny prod. polskiej 
(1977). 14.45 - Championat w 
Tubądzinie - reportaż. 15.30- 
Świat.Ahinuilsów - program 
ekologiczny. 15.45 - Nie tylko 
Wawel. 16.00 - Panorama.
16,20 - Omówienie programu 
dnia: 16.30 - Przegląd prasy 

"polonijnej. 16.45' Auto-Moto 
- Klub. 17.00,- Teledyski na 
Życzenie. fTJ.O--- Czas na an
tyki. 17.30 - „Klan” (10) - te
lenowela prod. polskiej. 18.00

- Teleexpress. 18.15- Szafiki - 
program dla dzieci.-18.45 - 
Krzyżówka szczęścia - tele
turniej. 19.15 - Tylko Muzy
ka - Wykręć numer. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiadomo
ści. 21.30 - „Sowizdrzał świę
tokrzyski” -- baśń filmowa 
prod. polskiej (1980). 23.05 - 
Zdarzyło się w  kabarecie.
23.30 - Panorama. 24.00 - Ze 
sztuką na ty. 1.00 - Młodzi 
wirtuozi. 1.50 - Baśnie i  wa
śnie - film animowany dla dzie
ci. 2.0Ó - Wiadomości. 2.30 - 
Tylko Muzyka - Wykręć nu
mer. 3:30 - Panorama. 4.00 - 
„Sowizdrzał świętokrzyski” - 
baśń filmowa prod. polskiej.
5.35 - Zdarzyło się W kabare
cie: 6.00 - Krzyżówka szczę
ścia. 6.30 -  „Klan” - telenowe
la prod. polskiej. 7.00 - W cen
trum uwagi. 7.20> Teledyski 
na życzenie. 7.30 - Tylko 
Muzyka - Wykręć numer.

POLSAT 
8.45, 0.45 - Polityczne 

graffiti. 8.55 - Informacje. 9.00
- „Gdzie się podziała Carmen 
Sandiegb?” -serial. 9.30 - „Re
negat” - serial. 10.30 - ,,Żar 
młodości” - serial. 11.30 - „Nie
ustraszony” - serial. 12.30 - 
„Ptaki ciernistych krzewów: 
Brakujące lata”. 13.3.0 - Pira
mida - show. 14.00 - Disco Re- 
lax. 15.00 - 4x4 - magazyn mo
toryzacyjny. 15.30 - Trzy. 
kwadraty - teleturniej. 16.00 - 
łtBatman” -serial. 16.20-Brac
two BiałegoOrła. 16.30 - Link 
Jpurnal - magazyn. 17.00^ 
19.45,0.35 - Informacje. 17.15 
•^Hallo miliard - teleturniej:
17.45 - „Drużyna „A” - serial,

18.45 - „Perła” - serial. I9.15 - 
„Świat według Bundych” - se
rial. 20.00 - „Powrót Superma
na” - serial. 20.55 - „F/X” - se
rial. 21.50 -Losowanie LOTTO.
22.00 - „Ludzie honoru” - .film 
fab.prod.USA. LlO-Nakażdy 
temat 2.10 - Przytul mnie.

RTL7
8.00 - RTL 7 zaprasza. 8.45

- „Siódemka dzieciakom” - se
riale anim. 10.00-„SunsetBe- 
ach” - serial-obycz. 10.45 - 
„Cienka niebieska linia” - film 
dok. USA (1988). 12.30 - 
„Zróbmy sobie dobrze” - se
rial komed. 12.55 -^Policjanci 
z Miami” - serial krym. 13.45
- Teleshopping. 14,20 - Mu
zyka w RTL 7. 14.55 - Tele
shopping. 15.20 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
16.10 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 16.30 - „Sió
demka dzieciakom” - serial 
anim. 17.20 - „Siła woli” - se
rial obycz. 18.15- „Słodka do
lina” - serial dla młodzieży.
18.35 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 19.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 19.45 - 
Prognoza pogody. 19.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.00
- „Klan McGregorów” - serial 
obycz. 20,50 - Prognoza po
gody. 20.55 - „Aftermath: A 
Test of Love” - dramat obycz. 
USA (199 L). 22.35 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 22.45 - „Siła 
woli” -  serial obycz. 23.40 - 
„Adwokat i prokurator” - se
rial krym. 0.30 - Ukryta kame
ra.

http://www.nkm.lt
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Krytyczne dni i 
godziny w listopadzie

21, piątek 02.00-13.00)
27, czwartek (22.00-23.00)
30, niedziela (15.00-16.00)

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 19 listopada 
zachmurzenie zmienne, nieduże opa
dy śniegu. Wiatr północno-wschod
ni, 7-12 m/sek. Temperatura 0-2 stop
nie mrozu.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, tem peratura w 
nocy 2-7 stopni mrozu, w dzień 
od - 3 do + 2  stopni.

KALENDARIUM
x Środa (19. XI) jest 323 dniem 

1997 r.
Do końca roku pozostało 42 dni. 

. x Znak Zodiaku - Skorpion. 
x Imieniny: Elżbiety, Maksymi

liana, Salomei, Seweryna.
x Wschód słońca - 7.57, zachód - 

16.11.
Długość dnia 8 godz. 14 min. 
x Księżyc. Pełnia - od 14 listopa

da.

i S * S

P ie c zą tki, w izy tó w k i. 
I  La m in o w a n ie .
{ (Szerokość do 1m)

N a d p is y  na 
gfr ku be c zk ach , 

k o szijikac h ,
dług o p isach  i . . i  

N a d p is y  
n a m e ta lii- 

f ^ e a & W B E T O S ®  
ife c h n o lo g ij$

Savanorlit pr. 16, Vilnius 
Tal.230962. Tal./faks. 236439 ;

Organizujem y 6 -miesięczny 
kurs krawcowych-krojczych z przy
znaniem kategorii.

Tel. 76-23-22 (w dniach pracy).
(Zam. 1206) 

Sprzedajemy świeży cement 
okm iański w w orkach , e te rn it  
(1750x1130), papę dachową, niedro
go - DSP (18 mm).

Vilnius 42-46-31, 41-96-94
(Zam. 1183) 

Kupię stare medale, popiersia 
i portrety związane z A.Mickiewi- 
czem.

TeL 77-70-93.
(Zam. 1104-D) 

Gospodynie szykują przyjęcia 
weselne, bankiety.

TeL 41-72-49. (Vilctorija)
(Zam. 1105-D)

Polskie Sieci Elektroenergetyczne  
Spółka Akcyjna

ul. Mysia 2. 00-496 Warszawa, tel, (022) 621 49 04, 693 15 80, 693 21 17 
tel./fax: (022) 628 59 64, Nr NIP: 5260250541 
Rok zat. 1990

Polskie Sieci Elektroenergetyczne SA
zajmują się m.in.:

•  dysponowaniem mocą 
i sterowaniem pracą 
krajowego systemu 
elektroenergetycznego,

•  przesyłaniem energii 
elektrycznej siecią 
elektroenergetyczną 
najwyższych napięć,

•  wytwarzaniem energii 
elektrycznej w elektrowniach 
szczytowo-pompowych.

Firma ma na swoim koncie wiele spektakular
nych sukcesów, takich ja k : połączenie pol
skiego systemu elektroenergetycznego z  za 
chodnioeuropejską siecią systemów elektro
energetycznych U C P T E, otwarcie w  siedzibie 
firm y nowoczesnego Centrum Regulacyjno- 
-Roziiczeniowego państw C E H T R E L, p rzy s tą 
pienie do budowy linii przesyłowej 4 0 0  kV 
Krosno -  Lem eśany o raz rozp oczęcie pra
cy bezobslugowych stacji wysokich napięć 
na teren ie całego kraju.
Firm a prow adzi ta k ż e  d ziałalno ść w  za kre sie  handlu energią ele k
try c zn ą  i usługam i system ow ym i w  obrocie krajowym  i za g ran iczn ym , 
a  ta k że  zajm uje się prognozowaniem i inicjowaniem rozwoju krajowego 
syste m u elektro energe tyczne go

p p p l l p i f i a i !

W Ł A D Z E  FIR M Y ! 
Prezes -  Zbigniew Bida 

Wiceprezesi -  Stanisław Poręba' 
Zbigniew Kędzierski 

Paweł Kuraszklewicz 
, Wojciech Tabiś

ODDZIAŁY:
uL Focha 16, teł. (O 52) 22 98 25. kawa. ul. Jordana 25, teł. (O 32) 157 80 00. tani. uf. ManceHrtaKa 71. tet. (O 61) 61 16 00. 

b*w.ui. Żeromskiego 75, tel. (O 48) 366 06 OO.ttram,uł. Wybrzeże Kościuszkowskie 41. tel. (O 22) 826 36 Od

Sprzedam Mercedes Benz 280 
1981 po awarii.

Tel. 72-86-82, 55-42-81 (17-21 
godz.).

(Zam. 1106-D) 1984.
Sprzedam Moskwicza 2140 SL je l. 47-97-72. 

2000 L t 1986.
Tel. 45-82-77.

(Zam. 1110-D)
Różnorodne usługi fotograficz

ne.

Fotografie ze slajdów.
Tel. 70- 85-46.

(Zam. 11U-D) 
Sprzedam  sam ochód M-412

(Zam. 1114-D) 
Sprzedam samochód VW Golf 

1981.
Tel. 47-97-72.

(Zam. 1115-D)

To 
miejsce 
czeka na 

T f ó j ą

REKLAMĘ

* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
I M !  tel 462076
W A l  Wystawa-sprzedaż:
* 5 * 5  Svitrigailóś 30, lei. 261127. 

akmuo Amżinasis akmuo
(Zam. 22)

KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 VHnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier_w @ post 5 ci. It

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego— 42-79-01, zastępcy redaktora— 42-79-04,42- 
79-48,42-79-73, sekretarz redakcji , zast sekretarza — 42-79-49.
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